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Wiadomości Kościelne. 


Jatro x powodu tygodniowego odpustu 
św. Stanisława Kcstki, w kościele Popau- 
lińskim przy rogu ulic Długiej i Freta, od: 
prawi sig uroczysta wctywa o 9-ej rano, 

Jutrzejszemi nieszporami w kościele św. 
Kazimierza (panien Sakramentek) na No- 
wem Mieście, rozpoczyna się całodzienne 
odpustowe nabożeństwo. 


Nowe pogłoski. herab 


Widzenie się nowe dwóch cogarzy 


twierdził nawet list, pisany z Berlina do 
oficyalnej gazety — „Korespondeneyi 
Hamburskiej*, w polityce niemieckiej 
nastąpił zwrot, zbliżający ją do tej po- 
stawy, którą księże Bismarck przybrał 
w słynnej mowie d. 6 lutego 1887 r., 
a którą powoli następnie porzncił zu- 


pełnie. 


W owym politycznym manifeście kanc- 
lerz ninmiecki oświadczył głośno, iż po- 
czytnje sobie za obowiązek, jak również 
za dobro dla swego rządu popieranie 
wszelkich żądań Rosyi względem Bal- 


garyil. 


Dodawał wówozas nawet, że uważał. 


Rosy% na podstawie uzoania słuszności | 


oznajmia, że wszelkie domniemania i 
przypuszczania dzienników o celu przy- 
Podobno w następstwie tego zwrotu | jazdu ex-króla Milana są błędne. Ja- 
w polityce, zeżądane będzie od gabine-! dynym rzeczywistym celem przyjazdu 
tu austro-węgierskiego, żeby ani samj byłego monarchy jest zobaczenie się z 
nie uznał pretensyi księcia Ferdynanda, | synem. 
ani też nie przyczynił sig pośrednio do; Z urzędowej też strony zaprzecza sią 
ich uznania. doniesieniom gazet o dokonanem juź ja- 
Pablicystom zagranicznym wobec | koby zaciągnięciu nowej pożyczki serb- 
tych pogłosek nasuwa się jednak wzgląd, ; skiej w sumie 25 milionów: ani pora na 
jakie położenie w tem wszystkieia przy- takie posiłkowanie sią kredytem publi- 
padnie Austryi, jak się przedstawi 0-| cznym, ani eyfra ewentualnej pożyczki 
becnie rola jej w sojnazn z Niemcami. | nie zostały dotąd przez rząd serbski o- 


interesów tej ostatniej w Bulgaryi. 


Czyż nie przyjdą Anstro Węgry do! znaczone. Qyfra zwłaszcza wysokości 


przekonania, że te zachwalane tak trój- i wspomnianej, w żadnym razie nie do- 


by za stosewne poradzić Austryi trochę 
wstrzemięźliwości w sprawach bulgar:; 
ich. 

Co prawds, program ten nie wszedł 
wcale w wykonanie. Przeciwnie zdawa- 
ło się, jakby Austcya była potajemnie 
zachęcaną — a przynajmniej jakby jej 
pozostawiono swobodę działania na 
gruncie bałkańskim. 

Owóż utrzymują obecnie, ża podczas | 
ostatnich odwiedzin berlińskich, książe 
Bismarck obiscał wyprowadzić Niemcy | zaszczyt służenia jej widokom i intere: 
z tej obojętaości, w jakiej pozostawały, | som. 
gdy jednoczsśnie A a LEEY umie. | SZo==z==eezn" 
chały się kusząco do Balgaryi. s z 

Kanie niemiecki przyrzekł wystą "| Kronika polityczna. 
pić znów w swej ulubionej roli „uczei- | —— 


Wilhelma i Franciszka-Józefa w Ins= 
bracku, dostarczyło monarechom w roz- 
mowach przedmiotu, jak utrzymują w |sk 
Wiedniu, dotyczącego więcej wrażeń, 
otrzymanych przez władcę Niemiec w 
-podróży de Konstantynopola, niż innych 
rzeczy, związanych z poprzedniemi 
spotkaniami monarszemi. 

Bezwątpienia hrabia Kalnoky, kanc: 
l erz austro-węgierski, zasięgnał juź wia- 
domości u swego kolegi ks. Bismarcka i 
otrzymał objaśnienie co do planów po- 
litycznych, jakie powziął gabinet ber- 
liński w sprawie półwyspu bałkańskie- 
goir a awłaszcza w kwestyi r al 
skiej. 

Jeżeli dać wiarę pogłoskom, krążą | 
oym od kilku dni w Wiedniu, które po- 


dobrodziejstwa, w rzeczywistości nie 
przeszkadza Niemcom wy wiorać na po- 
litykę babsbarską takiego wpływu, jaki 
uznają one za stosowny i korzystny 
przedewszystkiem dla siebio. 


jest najlepszym dowodem, że trójprzy- 
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(dział Laales z humorystycznym gryma- 
Bem. 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


właśnie w tej chwili gdy on z kuchni 

Rezydencya sir Danisla w Szorbi, był | wychodził. 
to gmach obszerny, wewnątrz upiększo- 
ny sztukateryą, zewnątrz obity drzewem 
dębowem, z wysokim dachem słomia- 
n 


niego, szły sobia w swoję drogą. 

| . „Prześlicznie* — pomyślał Dik, jedna z 

Roborta Btefiensona. JE: | bodzi 5 nich, mianowicie ta wysoka i otulons, to 
rzekład z angielskiego. asada ty ak r OdziłA n5 g 

P fruktowy z licznomi alejami i altankami. 

Na drugim końen tego ogrodu stała 
dzwonniea opactwa. 

Dom, jak powiadzieliśmy, był ohszer- 
ny, ale był pomimo to zapchany doszczę: 
tnie. 

Po dziedzińcu uwijali się ludzie zbroj- 
ni; w kuchni roiło się jak w ulu. 

Sir Daniel współzawodniczył w go- 
ścinności z lordem Szorbi, a zaćmiewał 
lorda Reyzinghama, 

Dwaj zakonnicy, jeden młody, drugi, 
jeż przybyli cong późno wieczorem 

yT i A > “ii zaczęli ogrzewać się przy ognisku. 
uptolickiego, że się nas nieprzyjąć nie| Qtoczyła ich peimad mindtegjów. jąciem niegrzecznem, że poprostu onie- 
ieli, | bę muzykantów i żołnierzy; stary zawią- | miała. 
— Drogi Laulesie, jakże ja ci się od- | zal zaraz z nimi ożywioną rozmowę, wa-| — Miledi—odeżwa” =°- Dik, puszcza: 

_ Wdzięczę za to?—zawołał Dik zachwy- | bigo żarcikami i anegdotkami coraz wię. | jąc rękę, przebacz i wie, alə nie 
_ ny. kszy tłum do okoła siebie. mogłem przewidzieć, +. 2am z kobietą 
„ — Nie turbojcie się o to wszystko co} Mlody Dik Szelton, siedział nieco da- | do czynienia. 

la robię, zawsze robię dla własnej sa-| lej w tyle i niepontrzeźenie wysunął śię 

tysfakcyi przedewszystkiem—odpowie: | z kuchni, 
s 
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musi być także gdzieś blizko.** 


KSIĘGA CZWARTA. pozostały w tyle miał zamiar pospie- 


Mnich przebrany dotknęła jego ramienia. 


Nie odwracająe się wcale, ujął tę re- 
kę i saisnął z całej Siły. 
Ku wielkiemu zakłopotaniu, 


(Ciąg dalszy.) 


— W ubraniu zakonników żebrzą- 
cych możemy pukaó śmiało do każdych 
drzwi chrześciańskich, a i sam sir Da- 
niel, takie ma uszanowanie dla kościoła 


prawić, była to młoda dziewuszka, tu- 
lona w płaszcz futrzany. 


niu, 


To dyktowanie z Berlina dlaWiednia i 


A cw SE ENEA. 
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Npuściwszy oczy i przybrawszy po:i 
koroa minę, podążał przez korytarz, Za i rzepiu. 


n t A dwoma damami, które weszły w dom; 


Nie zwracały one żadnej uwagi na! 
kapiszon. Co wy tu porabiacie?.. Dla 


napewno ladi Brokli. a więc Dżoannaj 7. s 5 f 
i powiem 819 pani OŚW3TCiS... 


Damy znikugły po za węgłem, Dik| widząe, że nie ma nikogo, pociągnęła zą 


szyć za niemi, gdy w tem czyjaś ręka | sobą na schody. 


716l ge | spo. | 
strzegł odwróciwszy sią zaraz, Że prze: {koju w którym zastał Dźoannę Sedli. 
ciwnik z którym miał ochotę się roz-| 


Młoda dama patrzyła nań w mileze-; 
ale wkrótee przestrach ustąpił: 


przymierze, mające im zapewniać takie’ Bięznie. 


Rumunia. Nowe ministeryum 


' jaż się utworzyło i wykonało przysięgę. 
i Prezes, generał Mana, zatrzymał dla 


siebie wydział spraw wewnętrznych; 
Lahovary z dawnego składa pozostał 
przy wydziale spraw zagranicznych. 

* Projekt rozwiązania rumuńskiej 


| mierze sławetne daje zig sprowadzić je-jizby deputowanych wywołał poważne 
dynia do dyplomacyi niemieckiej, au-| nic5lrozumienia pomiędzy członkami 
stryacka zaś i włoska, mogą tylko mieć | gatinetu: prezes miristrów, Catargin i 


minister skarbu Vernescu, przemawiają 
za nażtychmiastowem rozwiązaniem, pod- 
czas gdy minister wojny, generał Me- 
nu, i minister spraw zewnętrznych, L£- 
koYary, czynią rozwiązanie zawisłen 
od stanowiska, jakie większość sejmo: 


wego meklera” dla zbliżenia Austryi z! erbia. Tatejaza gazeta rządowa wa przyjmie względem rządu. 


miejsca ździwieni u, a ździwienie podej- 


Dik, dostrzegł te zmiany i przeraził 


się o siebie. 


— Dziwny z was mnich, sirl=powie- 
działa dama, śmiało ma zaglądając pod 


czego, jak szpieg, skradaliście się na le- 


| di Brekli?... 


— Nie jastem szpiegiem, miledil... wy« 


Młoda dama dała znak aby zamilkł, £ 


— Tsazyt... ani Błowa!...—szepnęła— 


|chodźcie za mną. Potem porozmawia- 
my 


Zdziwiony Dik spełnił żądanie. 
Młoda kobieta wepchnęła go do po- 


Spojrzała zaciekawiona. 
— (zego choecia?...—zapytała. —Ohy« 


| baśoi i i h l ó i j a09 
Była ona tak zestrachaną tem przy-j ie się niechcący znaleźli tataj? 


— Dżoannol...—zawołał Dik, zrznoa: 


i jac kapiszon z głowy. 


Dikal...—=—krzykuęła ona i rzuciłą 


i gau gig w objęcia. 


Gdy sią rozległ dzwon wzywający do- 
mowaników sir Daniela do kolącyi, Dżo- 
anna kazała Szaltonowi ukryć sig po zą 
kotarą i oczekiwać na nig. 

Zgodził sią naturalnie; zaledwie 


Jak wiademo, nieporozumienia w ło- |przedniego porozumienia się z Anglią; 


nie dzisiejszego gabinetu zdarzają się 
mie od dziś, a do wywołania podobnego 
stanu rzeczy przyczynia się nierówny 
stosunek, w jakim ministrowie pozosta. 
Ją do większości. 

Tak więc podporą ściśle ze sobą za- 
przyjaśnionych Catargiu i Vernescu są 
konserwatyści, wamocnieni czternasta 
głosami dysydentów liberalnych, pod- 
czas gdy generał Manu i Lahovary, na 


Niemcy popierać będą politykę angiel - 
ską względem kwestyj, dotyczących 
Krety i Armenii. 

Brazylia. Oi dni paru w Rio- 
Janeiro wybuchła rewolacya, mająca 
na celu zwalenie obeenego rządu i usta- 
nowienie rzeczpospolitej. Armia należy 
do ruchu. Utworzony został rząd pro- 
wizoryczny. Osnowa telegramów do- 
wodzi, iż ruch w Rio-Janeiro cieszy się 


wyłąezne życzenie króla, weszli do gabi- |powodzeniem, od tego atoli do uznania 
netu z partyi junimistów. rzeczpospolitej pa olbrzymich obszarach 
Anglia. Jak zapewnieją dzienni- | Brazylii, jeszcze daleko. Oddawna wie- 
ki francozkie, pomiędzy Avglią i Niem-jdziano, i$ na k.rzyść repablikańskiej 
cami zawartą została umowa, jak do -|formy rządu rozwija się żywa agitacya, 
tychezas urzędownie nieogłoszoaa. Wła- | nieprzypuszczano wszelako, aby rowo- 
Ściwie zaś zobowiązania względem Nie- |lucya wybuchnąć mogła za wielce libe- 
miec zaciągnął tylko Jard Salisbury, tak ;ralaych i huroanitarnych rządów obec- 
iż wybory przyszłe, orzekające o stanc-|nego cesarza. Don Pedro II wstąpił 
wisku dzisiejszego premiera angielskie- |na tron brazylijski, jako sześcioletnie 
go, wszystko zmienić mogą. Poeniewaź |chłopię, w r 1831, w którym to roku 
jedoak wybory przypadają dopiero za | ojciec jego, Dom Pedro I, abdykował i 
dwa lata, umowa przeto, jeżeli w samej | powrócił do Europy. 
rzeczy zawartą została, ma dla stosun-| Depesza telegraficzna „„Agencyi Ha- 
ków europejskich znaczenie niepośle- | Yasa” podaje skład tymczasowego mini- 
dnie. Oto, podług „Figara“, osnowa do |steryum, w którym spotykają się oba 
kumentu: kilkakrotnie juś z okazyi rewolacyi wy- 
. Anglia zobowiązuje sig iść ręka w |mienione nazwiska: da Fonseca jako 
rękę z Niemcami przeciw każdemu mv-| prezesa ministrów bez wydziału, i Ben- 
carstwu, które z Niemcami w wojnę |jamina Oonstant jako ministra wojny. 
watapi; pomoc wszakże ograniczać się | Taką rzeczą nie byłby da Fonseca pro- 
ma na współdziałaniu angielskiej mary- | zydentem nowej republiki. Dalej donosi 
marki; pod żadnym pozorem Anglia nie |taż agencys, śe brazylijska Izba depu 
może być wzywaną do wprawiania w |towanych została rozwiązaną a rada 
zuch swych sił lądowych; Anglia nie bę- | stanu całkiem zniesioną, że opinia pu- 


dzie się sprzeciwiała objęciu przez Wło- 
eby władzy w Trypolisie; Anglia nie 
będzie uważała za „casus belli“ iater- 
wencył Rosyi w Bulgaryi, prócz tego 
wstrzyma Bię z ndzielaniem wszelkiej 
pomocy Austryi w razie wojny tej o- 
gtatmiej z Rosyą z powodu stosunów 
bajgarskicb; Anglia zobowiązuje się w 


bliczna przychylcą jest nowemn rządo- 
wi, iże spokój panuje. O ogłoszenia 
republiki agencya nie wzmiankuje. 
„„Cowercio** potwierdza wiadomość o 
buncie załogi, a zarazem upewnia, źe 
ludność w tym rucha nie uczestniczy. 
Banki i składy towarów zamknięto. 
Jest pewna nadzieja, że rząd brazylij - 


miarę sił swoich i potrzeby wpływać na | ski zdoła rokosz ten stłumić. 


wytworzenie w Europie warunków po- 
kojowych, z drugiej zaś strony Niem:y 
obiecują unikać wszelkich starć, które 
do zakłócenia pokoju prowadzić mogą, 
aw razie prowokacyi ze strony Nie: 
miec, wszelkie zobowiązania angielskie 
uważane będą za żadne iniebyłe; Niem- 
oy i państwa zaprzyjaźnione będą po 
magały angielskiej flocie w razie zajścia 
z któremś z państw europejskich; Niem- 


Niezadowolnieni z usamowolnienia 
murzynów plantatorowie chcąc się zem- 
ścić na rządzie cesarskim, połączyli się 
z republikanami. Główny przywódzaa 
rokoszu generał da Fonseca słynął zda- 
wna za brazylijskiego Boulangera; dru- 
gi zaś przywódzea Constant był profo- 
sorem botaniki. 

Według doniesień zachodnio brazy- 
lijskiej agencyi telegraficznej, rokosz 


wojskowy w Rio Janeiro w znacznej 
wystąpił sile. Minister marynarki leży 
ciężko ranny; inni ministrowie uwięgie- 
ni. Słychać że ogłoszono republikę, 


cy mają popierać politykę angielską w 
Egipcie i na Cyprze; Niemcy nie przed- 
sięwesmą źadnych kroków stanowczych: 


c0 do półwyspu Bałkańskiego, bez u-' 
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Dżłoanna i jej towarzyszka, ta sara, 
która go ta przyprowadziła, wyjść zdą: zaczęli. 
żyły, otworzyły się drwi i ukazał sięw Dik był znacznie silniejszym ika- 
nich obrzydły karzeł, nbrany w barwy rzęł padł zaraz ugodzony sztyletem. 
lorda Ssorbi. Zaczął się kręcić po po. | 
koju i zaglądać we wszystkie kąty jak- 
by czego poszukując. | 
Naraz nachylił się i podniósł coś z 
PODA ł był 
ik dostrzegł z przerażeniem, że by 
to ekwast od jego pasa. | Loules został zupełnie oszołomiony 
Zaparłszy oddech w piersiach, cze- | tym wypadkiem, i nawet wtedy gdy 
żał, że > chwila zostanie ai nanko, ay a doi e T, jedy r 
wanym w tem uwagę karła i jego TZYBIU 81 SIĘ 
także, HARG halas jakiś w Eau | naj większą awagą hałasowi dochodzące- 
Pijany to Loules, uraczy wszy się w ku- | mu z parteru, stary włóczęga chwiał się 
chai szedł przes korytarz wyśpiewając jak róża A ien wad eh i pa- 
« a gar 0. - 
Karsełek wypadł z pokoju, Dik zaj — No, odezwał się Dik wreszcie, nie 
m. usłyszano nas dzięki Bogal.. Co jednak 
Lonles poznał swego kapitana i po-| zrobić z tym potworem?... Najpierw trze. 
mimo greźaych gestów tegoż nazwał go; ba mu odebrać, co do mnie należy... 


po LH i Ao l i Powiedziawszy to, otworzył torebkę 
Dik rzucił się nać i chwycił za ramię. : jaką Karzeł miał na sobie i znalazł w 
— Bydlakul.. wrzasnął, co robiBz?... niej małą kwotę pieniędzy, chwast od 

Twoja glupota szkodliwazą jest od jaw-! swojego pasa i list zaadresowany do lor- 

nej zdrady. Gubisz mnie i siebie... da Uekslejdela, a zapieczętowany pie- 
Lonles śmiał się tymczasem w naj- r częcią milorda Szorbi. N azwisko to zwró - 

lepsze i wyrwać usiłował. jciło jego uwagę; złamał pieczęć i list 
W tej chwili zbliżył się karzeł i zaj- przeczytał. 

rzał ciekawie w twarz Dikowi. Był bardzo krótki, ale był niezbitym 


TETE Z 


III. 
Szpieg zabity. 
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której prezydentem został Teodor Fon- 

seca. Nowy rząd tymczasowy poręczył 

bezpieczeństwo rodziny ceiarskiej. 
Cesarz przebywa w Petropolis. Porzą- 

dek publiczny nie zdaje się być zagro- 

żonym. 

z e 


Z miasta i kraju. 
—0 — 
* Dzienniki petersburskie donoszą, że 
kwestya większego jeszcze ograniczenia 
biletów wolnej Jazdy na drogach żelaz- 


nych, ponownie została poruszoną w ifo- 
rach właściwych. Li 


* Nominacya. P. Seweryn Krą%tow- 
ski, b. alamon seminaryam w Płocka, 
mianowaBy został nauczycielem języka 
polskiego w gimnazyum mązkiem w Czo- 
stochowie. 


* W szkołach niedzielno-rzemieśloi: 
czych m. Warszawy znajduje się obec: 
nie 443 miejso niezajętych, w skutek 
nieuczęszczania do szkoły terminatoró w. 


* Brak kandydatów. Biuro pracy przy 
Towarzystwie subjektów na ul. Miodo - 
wej, ogłasza o dwunastu posadach nie- 
zajętych z powodu braku kandydatów. 
Z posad powyższych, cztery należą do 
działu ekspedycyjnego, ośm do biuro- 
wego. 


* Magistrat m. Warszawy, odniósł 
się do zarządu tramwajowego z propo- 
zycyą przedłażenia linii zą rogatkami 
wolskiemi do cmentarza prawosławne- 
go (od ul. Młynarskiej), albo też zawia- 
domienia, na jakieh warunkach mógłby 


sób, zwrócił sig do p. miaistra spraw 
wewnętrznych s prośbą, aby zechciał 
dopomódz ze swej strony do zaznaja. 
miania się z potrzebami o jakich mowa 
za pośrednictwem narad zwoływanych 
pod prezydencyą naczelnikóry gubernij. 
Sekrotarz stanu Darnowo, przyjął we. 
zwanie najżyczliwiej i polecił guberna. 
torom: urządzać pod swą prezydenoyą 
narady co do dróg podjazdowych pożą- 
danych, badać na tych naradach wszyst- 
kie dane mogące posłużyć do ałatwie. 
nia budowy dróg gamierzonych, i przed. 
stawiać odpowiednie w tej mierze wnio- 
ski pod decyzyę władzy wyższej, 


* Analiza wody wiślanej dokonana w 
b. m. w laboratoryum che nicznem przez 
dr. Bujwida, wykszała pod względem 
bakteryologicznym następujące rezulta: 
ty: 1) woda niefiltrowana, ezerpaną z 
rucy, doprowadzającej wodę da osadni- 
ków, zawierała w centymetrze sześcien 
nym 1088 bakteryj; 2) woda niefiltro- 
wana, która się już w Osadnikowych 
basenach odstała, w cent. sześc. 780 
bakteryj; 3) woda filtrowana, czerpana 
s filtru, czynnego przez dwie doby, za- 
wierała 70 bakteryj i 4) woda filtrowa- 
na, czerpana z weatylu, regulującego 
odpływ wody de dolnej części miasta, 
zawierała 144 bakteryj. 


* Święcenia. Onegdaj, w niedzielę, 
o wpół do 9-ej rano, J. E ke. biskup 
Kazimierz Ruszkiewicz, sufragan war: 
szawski, wyświęcił w kościele św. Krzy- 
ża ua kapłanów trzech dyakonów, alum: 


log seminarynm lubelskiego, a miano- 


wicie: ks. ks. Ignacego Qiszewskiego, 


uskutecznić to przedłażenie zaraz z wio- | Stanisława Kazyzę i Feliksa Franczew- 


S04 r. p. 
* Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
na zjeździe przedstawicieli kolejowych 
w Petersburgu ma być podniesiona kwe- 
stya, jak długo obowiązane są stacye 
zatrzymywać transporty cysterzowe, 

Istnieje projexzt, aby czas ten ograni: 
czyć do dni siedmiu, poczem transpor- 
ty mogą być sprzedawane przez licyta- 
cyę. 

* P., Minister komunikacyj. pragnąc 
ułatwić rozwój dróg podjazdowyeh do 
stacyj kolejowych a zarazem innych 
punktów handlowych, i mając na uwa- 
dze, że powodzenie tej sprawy, zależy 
głównie od współdziałania wszystkich 
zainteresowanych w budowie podobnych 
podjazdów instytucyj, towarzystw i o- 


Ten chwycił go za gardło i bić się |j dowodem tego, że lord Szorbi znosił się | 


zdradziecko z domem Y erków. 

Dik miał zwyczaj mieć zawsze przy 
sobie kałamarzi inze przybore piśmien- 
ne; przyklęknąwszy obok trupa wydo- 
stał je z kieszeni i w rogn liatu dodał 
co następnie: 

„„Milordzie Szorbi, czy chcecie wie- 
dzieć, dle. czego zmarł wasz człowiek?.., 
Pozwólcie mi poradzić sobie aby ście da- 
li pokój myśli o ożenka. 

„„Dżon Móciciel.'* 

Umieścił papier na piersi poległego, 


a Loules, przyglądający się całej tej | T7 


scenie z pewną już świadomością tego 
co sig dzieje, wydobył z pod płaszcza 
czarną Btrzałę i przybił nią ów plakat 
do ciała. 

Ta dzikość, to okrucieństwo wzglę- 
dem nieżywego, przejąła zgrozą młode: 
go Szeltona, ale stary włóczęga u- 
śmiechnął się tylko Ba to. 

— Potrzebne jest poświadczenie — 
rzekł on i nagle zamknąwszy Oczy o- 
tworzył gębę i zanucił głosem grobo- 
wym: It ye schwald drink the ciary wi- 
De... 
— Milezeć!... — zawołał Dik, wstrzą- 
sając pijanym z całej siły.—Słuchaj — 
dodał-—jeżeli tylko obrzydłe jak ty by- 
dle, może słyszeć cokolwiek, radzę ci, 
wynoś sig natychmiast z tego domu, ina- 


skiego. Kapłani ci są już mianowani 
na wikaryoszy parafialnych: ks. Ciszewe 
jaki do Trczebieszowa w dekanacia ła- 
jkowskim, ks. Franczewski do Mordów 
w dekanacie siedleckim, dawniej dye- 
cezyi podlaskiej, ks. Kazyra zaś do 
Krzeszowa w dekanacie biłgorajskim, 
dyecezyi lubelskiej. 


* Ks. biskup Sotkiewicz, jak się do- 
wiadujemy, od kilku dni rozpoczął ku: 
racyę elektryczną. Całkowita kuracya 
ma potrwać około pięciu tygodni alero- 
kuje wszelkie nadzieje powodzenia, Ka. 
biskup nie leży, lecz siedzi w fotelu—i 
pomimo częściowego  Bparaliżowania 
twarzy, może rozmawiać, 


— NEA EKO 


* Nową mszę. czierogłosową, ułożył 
p. Adam Miiacheimer, dyrektor opery. 


VERY WEZEE TWP ASPA O CWE] 


OZON ape pm wa A 


czej i ciebio i mnie powiesząl... Wynoś 
się co totu, bo przysięgam, zapomnę, że 
jestem naczelnikiem twoim, a po części 
i dłużnisiem i... Wynoś sigl.. 

Pseudo-zakonnik oprzytomniał i upa: 
miętał sią w tej chwili. 

„ Spojrzał w twarz Dika i zastanowił 

się. 

— Dobrze — rzekł — odejdę, jeżelim 
nie potrzebny. 

Wyszedł też zaraz z pokoju i pocią- 
gnął na dół, opierając się o mur koryta- 


A; 

Gdy tylko zniknął, Dik powrócił do 
swej kryjówki, postanowiwszy wyozeki: 
wać spokojnie na to 6o będzie dalej. 

Rozsądek radził mu uciekać, ale cie: 
gt ość i miłość, Bilniejszemi się oXaza: 

Y. 
Ozas upływał bardzo powoli. 

Ogleń «lał na kominku, lampka 
przygasała i swędziła, nikt jednakże nie 
pokazywał się na piętrze; wrzawa iten: 
tent dochodziły z dołu jak poprzednio, 
miasteczko Szorbi ciche i Spokojne na- 
krywał całan śnieżny. 

Nareszcie jednakże, głosy i kroki da- 
ły się słyszeć nieco bliżej, i kilku z go- 
ści sir Daniela weszło do sieni; znalazł: 
szy się na korytarzu, zobaczyli zwłoki 


szpiega. 


Wykonaną ona będzie po raz pierwszy | będzie p. Kamińska — grać p. Wiara 
w dzień ów. Cecylii, w kościele archi-| Timancfi, chóry Towarzystwa wykona: 


katedralnym áw. Jana, podezas woty- 
wy o ll-ej z rana. 
„Kyrie“ odśpiewa p. Myszuga z to- 


lżejcze tylko lub ciężsże obrażenia rąk, 
głowy i boków. 

Całą paczkę walczących odesłano do 
cyrkułu, 


ją dwie pieśni p. Zygmunta Noskow: 
skiego, a mianowisie: „„Cichy wieczór” 
i „Świerszczyk, 


warzyszeniem chóru, „Gloria“ wykona 
chór teatralny, „Gradualo™ solo baso- 
we, p. Sejdeman, „Credo“ p. Szczep- 
kowska na tle chóru, „Offertorium“ 
duet, pp. Dowiakowska i Szczepkowska, 
„Sanctus“ wykonają chóry teatralne na 
4 głosy; „Benedictus“ kwartet; pp.: Dą- 


* Spadek amerykański. Proszeni je 
steśmy o zamieszczenie, że w Ameryce 
znajdoje się nieodebrany spadek po 
zmarłym tamże ú. p. Kurzątkowskim, i 
że spadkobiercy mogą się bliżej poin- 

' formować w tym względzie w tutejszym 


browska, Marszałkowska, Cieślewski i | ponsolace amerykańskim. Spadek wy- 

Sejdeman, tudzież chór, „Agnus“ wre- | „ p aha A . 

szeie, odópiewa kwartet, złożony Z pań: | W koncercie studenckim (24 b. m.) 

Szlesygier - Kamińskiej i Marszałkow- | Wezmą udział panny: Czakówna i Noire- 

skiej, pp.: Myszugi i Niedźwieckiego. |tówna, pani Szlezigier — Kamińska 
Dziś próba ostatnia. Oraz e a. A p hA i Szyma- 
a P. Oberpolicmejster nakazał znieść | no% " iebałowski, Biccard i My- 


SZnZA. 
odjazdy na trotuarach, urządzone ARA) aaike | 

E ai br. Uruskich i Potoc-| * Wystawę starożytności zwiedzali 
kich na Krakowskiem-Przedmieściu, wczoraj dwaj archeologowie francuzcy 


tudzież Pusłowskich i Ożarowskich w | pp. Signot i Treves, tadzież anglik sir 
Alei Ujazdowskiej. Palmerston, kuzyn sławnego ministra. 


* Szomaty, udzielane przes właści» 
cieli i rządców domów, dzieciom, uda- 
jącym sig do szpitala przy ul. Aleksan- 
drya, na prośbę zarządu tegoż Bzpita- 
la mają być zmienione na inne, obej- 
mujące w rabrykach właściwych imio- 
na i nazwiska rodziców dziecka, miejsce : 
ich zamieszkania i wiek. 

Wskazówki takie okazują się nieraz 
koniecznie potrzebne. AA 


* Katalog wystawy starożytności u-; Droga została przeprowadzoną przez 
kazał się wczoraj wieczorem na wysta: |środek i po za tyłami budynku teatral- 
wie... Obejmuje jak joź pisaliśmy, 12-€ | nego. 
arkuszy druku, ogłoszeń posiada nie; + Żongier i siłacz, Od dwóch dniów 
wiele. te l Alka l A teatrzyku Féeries popisuje sięmłodziut- 

* Odłożony. Koncert p. Michała Sio. į ki żongler niejaki Miłobędzki, oraz si- 
carda skrzypka, zapowiedziany na wczo- | łacz Ohrzanowski. Obaj pochodzą z 
raj, z powodu podobno niedyszozycyi | Warszawy. Pierwszy oczekuje na przy- 
artysty nie przyszedł do skutku i odło* ; jazd cyrku, w którym ma się zamiar po- 
żony został do soboty. ! pisywać. 


*  „Wieczorki rodzinne“ w Towarzy- | * Na nożel... Wozoraj o 7-ej wieczo- 
stwie subjektów bandlowych chrześcian, | rem na rogu Freta i Nowo Miejskiej 
przy ul. Micdowej, zostają na teraz za- | miała miejsca krwawa walka. Szewo 
piechane. Komitet zabaw wskrzesić je | Antoni Patz, oraz tapicerzy: Stanisław 
ma atoli w karnawale. Tomaszewski i Floryan Starzyński 20- 


P ama PF sprzeczawszy się ze Štaoisławom Kaz- 

* Wiele sklepów na nlicach prycypal- detem, Michałem Chmielem, Aleksza- 
niejszych, przyozdobiło już swe wysta-| drem  Jankiewiczem, Władysławem 
wy znaczną ilością zabawek dziecinnych Wrześniewskim i Emilem Pawłowskim 
przeznaczonych na „Gwiazdkę s. wszczęli bójkę na... nożel... 

* Wieczór środowy w Towarzystwiej Najgorzej wyszedł Starzyński, które- 
mazycznym zapełnią Śpiewy chóralne, | go ze złamaną ręką odesłano do szpita- 


starożytnej polskiej będą zdjęte sposo: 
bem fotograficznym. 


* Dorożek w Warszawie jest obec- 
nie 1.500. 


* Skwer na Nalewkach, kilkakrotnie 
rujnowany, przyprowadzono o tyle do 
porządku, że urządzono żywopłot do 


* Nowi lekarze. W numerze wczo- 
rajszym podaliśmy listg b. studentów 
medycyny którym przyznano stopień le- 
karsa na ostatniem posiedzenin wydzia- 
łu lekarskiego uniwersytetu tutejszego. 
Dziś notujemy, że kompletna lista za- 
twierdzonych w stopniu lekarza b. stu- 
dentów tak się przedstawia: Maurycy 
Altszyler, Konstanty Alchimowicz, Jan 
Baranowski, — Joachim Bartoszewioz, 
(cam ceximis laade), Edmund Biernacki, 
(0. ex. 1.), Stefan Bernsztejn, Wacław 
Blumental, Piotr Bortnowski, Włady- 
sław Bujalski, Ą. Budugianc, Stefan 
Oemackowicz, Mirosław Czajkowski, 
Leon Dawidson, Seweryn Dworzańczyk, 
Zdzisław Dmochowski, Ignacy Dąbrow- 
ski, Bolesłew Dnu:asiewicz, Józef Fin- 


jkelsztejn, Władysław Garliński, Ed 


4 


ward (łiicksman, Władysław Grolimont, 
Franciszek Grodecki, Aleksander Gro- 
za, Aleksander Grnżewski (cum eximia 
lande), Witold Horodj fski, Jan Ifland, 
Aleksander Iżycki, Józef Jaworski, An- 
toni Jaszczelt, Antoni Jeżewski, Adolf 
Kaltman, Józef Kaukaz, Stanisław Kin- 
dler, Gczegorz Kowalew, Jan Kozakie- 
wioz, Franciszek Koziołkiewiez (0. ex. 
1.), Mieczysław Korzeniowski, August 
Kcsiński (c. ex. 1.), Henryk Krzyczkow= 
ski, Leon Kryński (c. ex. 1), Wincenty 
Kudyrko, Henryk Kucharzewski, A 


Lubarski, Bogumił Łaski, Leon Łą- 
czyński. Wacław Maliszewski, Aron 
Mark, Kazimierz Mączewski, Seweryn 
Oppencheim, Zbigniew Paderewski, 
Ksrol Pieńkowski, Stanisław Polkowski 
Wincenty Puławski, Bronisław Rago 
Stanisław Rudolf, Władysław Sawicki, 
Seweryn Świder, Wincenty Sieniunas, 
Jan $lizień, Seweryn Sterlivg, Leon 
Sibersztejn, Jakób Saancer, Waciaw 
Szreder, Konstanty Sztark, Herman 
Szuliz, Edmund Taraszkiewicz, Euil 
Wachowicz, Tadsusz Wielobycki, Adam 
Wizel, Józef Wilezy ński, Zygmunt Wi- 
śniawski, Rafał Witkowski, Ryszard 
Wołowski, Teodor Wróblewski, Stani: 
staw Wróblewski, Feliks Wyszyński, 
Jam Wareńko, Józef Zawadzki (0. ex. 
1.), Mieczysław Zawadzki, Władysław 
Zarugki, Roman Amudzkj (6. €x. 1.) i 
Jan Żano. 


solowe i mnzyka (fortepian). Śpiewać 
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la starozakonnych, resztą otrzymała 
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Gcście ci spędzili na wystawie przeszło | 
trzy godziny. Cenniejsze okazy 
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* Conie ulega zajęciu? Sekwestra- 
tor pow. Łukowskiego, gab. Siedleckiej, 
w miesiącu października r. b, doniósł 
naczęlnikowi tegoż powiatu, że obje- 
chawszy 15 majątków celem wysgzee 
kwowania zaległych podatków, w tych 
majątkach, oprócz inwentarza robocze- 
go, miepodlegającego zajęciu na Z884- 
dzie postanowienia byłego Księcia Na- 
miestnika Królestwa Polskiego, z d. 8 
lipca 1823 r., nio innego, z powodu zu- 
pełnego nienrodzaju, nie znalazł, co me- 
głoby być na pokrycie należności skar- 
bowych zasekwestrowane i sprzedane. 
W obec tego, naczelnik powiatu Łakow- 
skiego, uczyoił odpowiednie przedsta- 
wienie do izby skarbowej siedleckiej, i 
otrzymał odpowiedź, że sekwestrator 
nie ma prawa wstrzymywać egzekucyi, 
właściciele zaś majątków, jeżeli rzeozy- 
wiście ponieśli tak wielkie straty w sxa= 
tek nieurodzaju, że nie są w stanie o- 
płacić należnych podatków, to na zasa- 
dzie Najwyżej zatwierdzonej wd. 10-m 
stycznia 1871 r. uchwały b. komiteta 
do spraw Królestwa Polskiego, mogę 
podawać prcóby bez stempla, do izby 
skarbowej lub do gubernatora, o wstrzy= 
manie egzekucyi lub rozkład na raty 
należności podatkowych. 

Dla wiadomości interesowanych ,,Ga- 
zeta Warszawska” dodsje, że stosownie 
do wyżej zacytowanego postanowienia 
Księcia namiestnika Królestwa Polskie- 
go Zajączka („Dziennik Praw“ T. VIII 
str. 93), atr. 5 rozporządzenia; b. Komi- 


dam Lewin. Wolf Lewin, Aleksander | 271 "74dowej przychodó w iskarbu z dnia 


'23-go lipca 1833 r. Nr. 49,752 „,Zbioru 
Przepisów  Administracyjnych Króle- 
stwa Polskiego". Wydział skarbu T. IV 
atr. 95 i art. 973 Uatawy postępowania 
sądowego cywilnego, przy zajmowaniu 


*| w posiadłościach wiejskich rachomości, 
' inie mogą komornicy sądowi i sekwe- 


stratorowie zajmować w ogólności ta- 
kich przedmiotów, które znajdając się 
na gruncie posiadłości wiejskiej i będąc 
własnością jej dziedzica, są przeznacze- 
ne do uprawy i użytku gruntu, a mia 
nowicie: 

I) Zapasy zboża wzzelkiego rodzajr, 
siana i innych ziemiopłodów, potrzebne 
do prowadzenia gospodarstwa — aż do 
nowego zbioru, jako to: na zasiewy, ra 
utrzymanie czeladzi i na wyżywienie 
inwentarza. 

2) Bydło i inae zwierzęta do uprawy 

iroli, do posług gospodarskich, do ue 
mierzwiania ziemi i do odnoszenia kc- 
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Jedni podbiegli ku nim, isni zaczęli | — Daj mi ją i strzałę także—powie- | ków zalegała przedpokój, druga wysta-: o sklepienia kośsielne, kilka postasi o- 


uciekać i krzyczeć. 

Powstały hałas sprowadził na miej- 
ate wypudku gości, żołnierzy, kobiety i 
służbę, słowem całą ludność ogromnego 
domu. 

Zjawił się też niebawem i sir Daniel 
w towarzystwie jutrzejszego ŻonkoBis, 
milorda Szorbi. 

—. Milordzie— odezwał się Daniel— 
wspominałem już wam o tym łajdaku, 
rycerzu Czarnej strzały... Przypatrz że 
sią wasza miłość sam teraz. A oto 
strzała i w dodatku, niech dyabli por- 
wą, wepchnięta w piersi jednego ze sług 
waszych; boć ma on waszę barwę na £0- 
- bie. 

— Tak jest, to mój człowiek— odpo- 
wiedział lord Szorbi, cofnąwszy sio 0 
parę kroków. — Pragnąłbym mieć wig- 
cej takich. Był wiernym jak pieg, za- 
WA jak buldog, a milczał jak 


— Czy naprawdę?..— odezwał się i» 
Tonicznie sir Daniel. — A dla czego za- 
chciało mu się jakichś przeszpiegów w 
moim domu?.. Teraz już podałuchi- 
wać nie potrafi... 

.— Za pozwoleniem wassem, sir Da- 
nielu— odezwał się ktoś z etaczajączych, 
2 oto ma jakąś kartę przybitą do pier- 


dział rycerz. — I ująwszy w ręce strzałę, | wała przy ognisku. 
wpatrywał się w nią ponuro przez chwi-| Załogą sir Daniela wzmacniali ludzie 
lẹ. — Tak jest... — mruknął następnie, | lorda Szorbi, nie było więc zbyt trudno 
zwracając się do lorda Szorbi — miesa: | upilnować gsaacha lub ująć wroga, je- 
wiść następuje mi na piąty. Ta czarna | żeli się zakraść potrafił. 
strzała, to jest strzała taka sama jakta| Ciało zabitego wyniesiono z koryta- 
właśnie, zdmuchnie mnie z pewnością i|rza i złożono w kościele opactwa. 
bodaj, że niezadługo. O, bo pozwólcie, | Skoro tylko wszystkie rozporządzenia 
szanowny przyjecieln dać sobie jednę | zostały wydane i w wykonanie wprowa- 
radę: jeżeli te psy zaczną sig uganiać | dzone, dwie młode Kobiety odazukały 
za wami, na gwałt uciekajciel... Zo0-| Ryszarda Szeltona w jego kryjówce io- 
baczmy atoli, co to tam napisaro?...| powiedziały mu o waszystkiem co za- 
Aha... was milordzie przyłapalił... Co | szło. 
było w waszym liście... On ze swej strony objaśnił ich o od- 
Lord Szorbi zdjął papier ze strzały, | wiedzinach szpiega i jego śmierci. 
przeczytał go, zgniótł i przezwyciężając| Dżoanna blizza omdlenia oparła się 
obrzydzenie, ukląkł przy trupie i zaczął | © Ścianę. 
szukać w torebce. 
Wstał widocznie wzburzony. 
— Przyjacielu|...—wybąkał...=—skra- 
dziono mi dokument niezmiernie waż-| Wydostawszy się szczęśliwie z poko- 
ny. Gdybym łotra, który się tego do-|ju Dżoanny, Dik natrafił w korytarzu 
puścił potrafił dostać w moje ręce, nie | na kilku żołnierzy i poprosił ich aby go 
wykręcił by się napewno od postronka. | przeprowadzili do kościoła, gdzie sir 
Przedewszystkiem jednakże wypada | Oliver odprawiał nabożeństwo za zabi: 
nam pomyśleć o zabezpieczeniu naszem. | tego. | 
Dość już tego co Big stało, klnę sią na| Kościół słabo był oświetlony świeca: 
świętego Jerzegol... mi woskowemi. 
Straże rozstawione były dokoła do-| Pośrodku nawy głównej leżał martwy 
mu i ogrodu, schodów pilnowali rów- | szpieg na katafalku. 
nież wartownicy, jedna gromada żołda-| Głuche szepty pobożnych obijały się 


|słoniątych kapiszonami klęczało przy 
ołtarzu, na stopniach którego, stał du- 
chowny ubrany w szaty biskupie. 


Jeden z klęczących powstał i zbliżyw» 
szy sią do przybyłych zapytał, po 60 
przyszli, 

Przez szacunek dla przybytka bożego 
i dla zmarłego rozmawiali głosem przy- 
ciszonym, ale echo pochwyciło ich sło- 
wa. 

— Mnichl... — rzekł sir Oliver, bo on 
to był właśnie, gdy strzelec odpowiadał 
na zadane mu pytania.—Bracie mój, nie 
spodziewałem sią was wcale—dodał za- 
raz, zwraosjąc się do Dika.—Powiedz- 
cis mi z łaski swojej, kto jesteście i na 
czyją prośbę przybywacie złączyć mo- 
dły swoje z naszemi?... 

Dik, którego twarz zakrytą była ka- 
piszonem, dał znak sir Oliverowi, aby 
cofoął sig o kilka kroków od straży, a 
gdy ten spełnił żądanie, szepnął: 

— Nie myślę, sir, abym was zdurzyć 
potrafił. Życie moje w waszem ręku. 


Sir Oliver zadrżał, pobladł i nie na 
razie nie potrafił odpowiedzieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzy80i z gospodarstwa rolniczego służą- 
ce, t.j: woły, konie, krowy, owoeitrzo* 
ds chlewna; zajęte być mogą jedaak 


zwierzęta ua opasie będące, bądź pa do- | 


mową konsumcyę, bądź na sprzedaż, al- 
bo też do użytku i przyjemności osobi: 
Btej trzymane. 

3) Przychówek ze zwierząt wszelkie- 
go rodzaju w takiej ilości, jaka jest po- 
trzebna do ciągłego zachowania iwen» 
tarza gruntowego zwyczajnie utrzymy: 
wanego. 


4) Kury, gęsi, kaczki, indyki, gołębie, | 
ule z pszczołami i ryby w stawach dła| 


ich rozmnożenia. 

5) Słoma i gnój. 

6) Wszystkie uarzędzia, sprzęty i ma 
chiny gospodarskie, rolnicze. 


7) Narzędzia do prowadzenia miej: | 


Bcowych zakładów i fabryk potrzebne, 
np. w gorzelniach i browarach kotły, 
kadzie, kilsztoki, alembiki, prasy, fasy, 
kufy, beczki i to wszystko, co ełaży do 
robienia piwa lub wódki; w młynach na- 
czynia do mielenia, żeiaztwo i drzewo 
do naprawy potrzebne. 
Wyszczególnione przedmioty, stosow- 
nie do art. 524 Kodeksu Cywilnego tą 
nieruchomością z przeznaczenia i tylko 


razem z nią, to jest z nieruchomością, | 


w której sią znajdują, mogą być zajęte 
i wystawione na sprzedaż. 


mn)... WYK MH 


Ciepła dziś rano o T.ej stopni 5; woso- 
Twa kę kat 


dnia 15 b. m., około godz, 8 ej wieczorem 
wchodzący na stacygę pociąg miejscowy o- 


Bobowy nr, 7, w odległości od dworea oko- | 


ło 200 zążni, zabił robotnika prywatnego 
najętego przez wydział gospodarczy, Jana 
Kamińskiego lat 50 mającego, włościanina 
zə wii Skierniówki, 

Ciało zabezpieczono do zejścia sędziego 
śledczego. 


Pozostała wdowa sz drobną dziatwą o- | 


trzymała jednorazowe wsparcie na pocho- 
wanie, 


— W tych dniach w nocy pomiędzy Ra: | 


dziwiłowem i Skierniewicami, na 55 wior: 
cie został przejechany na Śmierć pocią: 
giem towarowym, żołnierz ze Skierniewic 


ósmej dywizyi 29 pułku Ozernigowskiego, | 


Bsymon Mandrywczenko. 

Nieszczęśliwy chciał za przykładem swo- 
go towarzysza wskoczyć do pociągu zwal- 
niającego tuż przy nszkodzonym moście na 
rzece Rawce, pragnąc wcześniej być w 
domu, 
drugi wpadł pod koła wagonów. 


=" m O I „Z DIA 


Że swawoli. Nocy wczorajszej, mieszkań - | 


cy ulicy Dzielnej zaalarmowani zostali łaną 
pożarną, 


Okazało się, że to mały chłopiec Wa- | 
wrkyniec Zapiecki, podpalił kilka snopków | 


ałomy na środku ulicy. 
Ogień ugaszono, a Zapieckiego pociągnię: 
to do odpowiedzialności, 


Ef RB ai 


Foma przy ulicy Brackiej pod nr, 16, skra- 
dziono różną garderobę, z którą następnie 
ujęto Izabelę Kamińską, 

— Katarzynie Krupińskiej, zamieszka: 
łej przy ulicy (Grzybowskiej pod nr. 60, 
skradziono garderobę i pośsiel, 

Złodzieja w osobie Stanisława Śienkie- 
wisza ujęto. 

— Zotworzonego wytrychem poddasza 
w domu pod nr. 30 przy ulicy Francisz- 
kańskiej,  Zejnwelowi  Zylbersztejnowi, 
skradziono bieliznę, wartości 100 rs. 

— Ruchli Stempelbergowej, zamieszka- 
łej przy ulicy Dzikiej pod zr. 26, skra- 
dziono garderobę i bieliznę, wartości 175 r. 

Z mieszkania Gitli Goldbergowej przy 
ulicy Krochmalnej pod nr. 15, skradziono 
samowar srebny i parę lichtarzy, wartości 
120 rs, 


— Antoninie Ohełkowskiej, zamieszka: | 


łej przy ulicy Piekarskiej pod nr. 20, wy: 
ciągnięto na ulicy portmonetkę, w której 
znajdował sig storublowy papierek i 11 re. 
95 kop. drobną monetą, 


Niestety, pierwszemu sig udało, | 


, 
Se 


Znówu benzyna. W sobotę, o godzinie | prod by o przyjęcie, wisny być przeeyia- 


10 ej wieczorem, u państwa O., zamieszka. | ne u zdal do Sachedniowa. 


|iych przy ulicy Nowy Świat pod nr 56, 
zdarzył Sig Smutny wypadek, którego mi: 
mowoltą sprawosynią, a zarazem oflarą by- 
ła panna A. K., csssowo w domu peństwa 
IC. przebywająca, 

Panna K w za wierze wycyszczsnia rg- 
kawiczek, włożyła je na ręce i nasyciwszy 
mocno benzyną, zbliżyła przez nieostro- 

| żność do płomienia świecy, 

W jednej chwili ręce bezprzytomnej z 
przerażenia panny K, prsedstawiały dwie 
płonąca pochodnie. 

Wybuchła również cała ilość benzyny, 


i przygotowana na stole w otwartem naczy: 


nia, a ztąd zajęło sig także na pannie K. 
ubranie, 

Przytomny i energiczny ratnneś, z ja- 
kim pośpieszyła pani C., zapobiegł smut- 


inym nastgpstwom., 


Jedynie ręce p. K. Zostały dość silnie 


poparzone, wszelako rany żadnem niebez- í niu i 
ica pociągiem osobowym główay inży- | 
nier drogi żelaznej warszawa to-wiedeń : | 


piaczeństwem nie grożą 


Śmiertelny upadek. R..botnica Teofila 
Wnorowska, licząca 50 lat, zajęta przy 
budowie oficyny w gmachu teatralnym, na 


rusztowania 4-go piętra straciła przytom: | 


ność i spadła na ziemię 
Odwieziono ją bez życia prawie do sgpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 


Brat zabłąkanej jest podobno studnia- 


nowgski. 


Przejechanie. Powożący dorożką nr. 805 | 


najechał na Krakowskiem Przedmieściu na 


nie niebezpiecznym odesłano *ą do szpi- 
tala, 


nr. 5, licząca lat 80, wyszedłszy przed ty- 
godniem na miasto za sprawunkami, za- 
gingła. J. ubrana była w czarny buraus i 
chustkę. 


tnik, zajęty przy naprawie dachu na pała: 
cu łazienzowskim, dziś rano spadł z rusato. 
wania na ziemię i uległ zranitniu głowy i 
pleców. 

Odwieziono go do domu na Grzybowską 
pod nr. 78. 


Nagła Śmierć. Teofil Bieńkowski, kra- 


gle w wieku lat 67. 
Zwłoki zabezpieczono, 


na przechodzącego ulicą Wileńską 16 let- 
niego Szaję Kelmanowicea, syna kupca z 
| Nowej Pragi, nepadł jakiś drab i bez ža- 
jdnogo powodu wpakował mu nóż w lewy 
| bok. 

Ke|manowicz padł na ziemię tracąc prsy- 
tomność, W takim stanie znalazła go poli- 
cya i odwieziony uostał do szpitala żydow - 
skiego. 

Zbrodniarza policya poszukuje, 


Gwałtewna przekupka. Zamieszkały na | 


Nowolipiu pod nr. 26 Andrzej Chomen- 
towski, kupująs u przekupki, Tekli Kisiel- 
nickiej za Żelazną Bramą, nabiał, zauwa- 
żył, że ten jest fałszowany. 

Uwaga ta tak dotknęła panią Taklę, że 
| pcohwyciwszy za stołek, zraniła nim w gło- 
wę Chomentowsk lego. 

Gwałtowną przekupkę aresztowano, 


* Z Dąbrowy Górniczej. (List „Dzien- 
nika Dla Wszystkich). 

W dniu 13 b. m. szkoła sztygarów w 
Dąbrowie została otwartą 

Na zjeździe górniczym, jak wiadomo, 


wiec, zamieszkały prsy ulicy Królewskiej | 
pod nr. 48, wozoraj wieczorem zmarł na: | 


* Z Koluszek. (List „Dziennika Dla 


Wszystkich”). 


Doia 15 b m. o godz. 7 m. 20 rano, | 
na stacyi Koluszki, brekowy drogi łódz: | 
kiej Michał Strzyżewski, włościanin, żo- 
naty i dzietny, podczas, gdy zo śnuiada- 
nia szed? przez szyny do pociągu, któ; 
rym miał wyjechać do Ładzi, nagle za | 
budką zwretniczego, został tak silnie u- 
derzony tendrem od najeżdżająsego re- 
zerwowego parowozu, iż upadł na szy-| 


ny i został na śmierć przejechany. 


Nieboszczyk przed paru dniami wy- | 
grał w czwartej klasie loteryi ćwiarstkę 


głównego losu. 

Przynajmniej żona i dzieci nie będą 
cierpiały biedy. 

* Ze Skierniewic. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich") 

W dniu 13 b. m. wyjechał do Sosnow- 


skiej i warszawsko - bydgcskiej, zkąd 


nadzwyczajnym ekstra pocięgiem w stro- | 
ną granicy i Skierniewic, dla rewizyi | 
| toru, oraz stacyjnych budynków, wodo- 
lciągów it. p., tudzież dla rozpoznania | 


potrzebnych nlepszeń. W obecności też 


CZA. EOL głównego inżyniera, inspektora rządo- 

Zabłąkana. W kancelaryi cyrkuła so: | 
bornego znajduje się zabłąkana kobieta | 
|aiewiadomego nazwiska, 


Wypadki na kolei. W Skierniewicach | 


wego, naczelnika oddziału 2-go, w dniu 
15 b. æ. oddano do użytku prowizo- 
ryczną linię na moście pomiędzy Skier- 


| niewicami i Badżziwiłowem. 
rzem i podobno nazywa się Józef Ssyma- | mapy A ma 


a Z Okuniewa, (List „Dziennika Dla 
Wszystkich). 
Onegdaj, jako w dzień św. Stanisła- 


iwa Kostki, patrona parafii Okaniew, 
Juljanpę Bartosz, liczącą lat 67, B. uległa | 


tak ciężkiemu obrażeniu głowy, że w sta-| 


odbył się a nas doroczny wielki odpust. 


Mały lecz sebludny kościołek oknriew- 


ski nie mógł pomieścić pobożnych, któ- 


GE EM |rzy tłamnie przybyli na uczczenie tak 
Zagadkowe zniknięcie. Marya Jakubow: | 
ska, zamieszkała na Wązkim Dunaja pod | 


nroczystego parafialnego święta. Oko- 
liczni włościanie i obywatelstwo szczel- 
nie zapełnili świątynię, a nawet cmen- 
tarz kościelny. Sumę w dniu tym cele- 
brował w asystencyi przybyłych księży 
proboszez parafii okuniewskiej, ks. Bro- 


a ROK ZĘ |nisław Oithurus, piękne kazanie zaś 
Z rusztowania. Moszek Jurblum, robo" | wygłosił obesny administrator kościoła 


| Wszystkich 


Świętych, ks. Wincenty 
Miechowicz, z Warszawy. 


* W Łodzi na poziedzeniu ezłon- 


lków oddziału łódzkiego Towarzystwa 
| popierania przemysła i handlu w spra- 


wie urządzenia czytelni, prezydyom 
oddziału ułożyło następujące 12 punk- 
tów: 1) ezłonkiem czytelni może być 
tylko członek oddziału łódskiego Tow. 


| popierania przemysłu i handlu; 2) każ- 
mw idy ozłonek wnósi naprzód jednorazowo 
Napad zbrodniczy. Wozoraj wieczorem | 50 rubli tytułem składki na kapitał za- 
ikładowy i 34 re. rocznej skłądki w 


i dwóch ratach półrocznych po rs. 12, o- 


prócz należnego Towarzystwu rocznego 


wpisu w kwocie r 15; 3) takie tylko książ- 


ki i pisma może czyteinia kupować i a- 
bonować, jakie prezydyum oddziała i 


i przewodniczący zarząda czytelni apro- 


bowaóć zechcą; 4) członkowie prezydyum 
oddziału są od składek jednorazowych 
i półrocznych zwolnieni, mają za% w3zel- 


działu Lądzie prowadzona osobne conto 
czytelni; kasyer oddziału jednocześnie 
winien sprawować urząd kasyera czy: 


| 6) oprócz wyżej oznaczonych mo- 


gą członkowie czytelni oddzielae jesz- 
cze składki ustanowić, z uwzględnie- 
niem także dobrowolnych naddatków; 
7) zarząd czytelni mi się składać: z pre: 
zesąa, wiceprezesa i Bekretsrza i znosić 
sią powinien z prezydynm oddziała wa 
wszelkich kwestyach; 8) celem czytelni 
ma być nietylko czytanie i towarzyska 
rozrywka, ale i urządzanie odczytów, 


|obrani byli członkowie rady zarządza: |a także utworzenie biblioteki z wszel- 


jącej szkołą. 


kich książek, dotyczących miejscowego 


Kundydatów do szkoły zgłosiło się i| przemysłu, i nakoniec opracowywanie 
| jeszeze zgłasza się wielu, wszelkie zaś nadesłanych przez prezydynm kwestyj; 


| śledzie. Do niedawna mniemano, 


19) z otwarciem czytelni prazydynm ma 
jzamiar przez połączenia pracy z towa. 
irzyską rozrywką ułatwić członkom od- 
|działu wyrełnienie swoich obowiązków 
jltym sposobem zjednoczyć rozstrgelo - 


ino siły do rozwoju przemysła i handlu 
i potrzebne; 10) tym sposobsm Gzłonko. 
wie czytelni mogą ustanowić osobny 
i podług swej woli zarząd i w porozumie. 
niu z prezydyum oddziała ułożyć pro- 
gram obowiązujący wszystkich oułon- 
i ków; 11) przed l-ym listopada każde- 
| go roku przewodniczący zarząda ogytalni 
| winien przedstawić prezydynm łódzkie- 
go oddziała sprawozdanie z całorocznej 
| działalności; 12) łódzki oddział Tow. 
popierania przemysła i haudlu jest je- 
dynym wiaścicielam majątku czytelni, 


(która tylko jako osobama grapa oddzia. 


łn ma być uważśaną, 

Powyższe punkta zebrani zatwier- 
dziłf i postanowili zakomunikowaść in- 
| nym członkom. 


| X Wypadek obłąkania na scenie, W 
| wiedeńskim „,Volketheater'', podozas przed- 
stawienia w dniu 12 b. m,, aktor Fer- 
dynand Dessoir, grający jednę z główniej- 
szych ról, nagle utracił pamięć i zaczął ga- 
dać od raeczy, Artyści zmieszali się nie- 
głychanie i nastała dłuższa pauza, podosas 
której Dessoir rozprawiał, wypowiadając 
wyjątki z najrozmaitszych ról swoich, Q- 
stateoznie musiano spuścić kurtyng, a rolę 
Dassoira dokończył jeden z kolegów. Obłą- 
kany artysta, którego natychmiast odwie- 
ziono do szpitala, był synem znanego w 
swoim czacie aktora, Ludwika Dassoira i 
należał przez długi czas do najulubieńszych 
artystów drezdeńskiej sceny nadwornej, 
Następnie przez długi czas był dyrektorem 
drezdeńskiego „Residenztheater'*, ale stra- 
ciwszy na tam przedsiebiorstwie, udał się 
do niemieckiego teatru w Petersburgu, W 
wiedeńskim „Volkstheater“ występował do- 
piero od początku bieżącego Bazonu. Liczył 
około 50 lat, 


X 0 uroczystościach ałeńskich, z oka- 
gyi zaślabin następoy tronu greckiego z 
księżniczką Zofią pcuską, krąży osobliw- 
sza anegdotka, W przeddzień wielkiego 
bala dworskiego, miejscowy poseł niemiec- 
ki przywołał swego Btangreta i mówi: 
„„Przysposobisz mi na jutro powóz galowy; 
pojedziemy do pałacu królewskiego'', Stan- 
gret spogląda przez chwilę na swego chle- 
bodawcę, a wreszcie rzesze: „Na jutro esk- 
oelencys? To nie może byól... Ja jutro nie 
mam ogssul“— Oo to na znaczyć? —-woła 
rozgiewany poseł. —O iio się zdaje zapom: 
niałeś, mój kochany, ża jutro mamy bal 
dworski,‘ —, Właśnie diatego ekscelencyo, 
odpowiada stangrat--ju także jestem na 

hal proszony, nie mogę więc ekscelencyi 
 ałażyć swoją osobą, Cóż się okazało? Oto 
|atangret posła niemieckiego pochodzi #6 
staraj rodziny greckiej, która ma prawo 
bywać u dworu, Wystawiono mu te zapro: 
szenie bes najmniejszego wahania, a pos%! 
musiał sobie nająć na tan wieczór innego 


| stangreta. Jeśli anegdotka ta nie jest prew- 
33 W jdziwą, to trzeba przyznać, że przynaj* 
kio prawa do czytelni na równi z inny-| 
mi członkami; 5) w kasowej kaiążce od- 


mniej oryginalnie pomyślaną, 

X Dary Sultana „Kolnische Zeitnag” 
donosi, ie cesarzowa niemiecka otrzymała 
w darze od sułtana wspaniała album Z Wi- 
dokami Konstantynopola, drogie kamienie 
[i materye i całe urządzenie tureckiego po' 
| koju, zaś cesarz Wilhelm 12 białych koni 
| i starodawną szablę, wysadzaną drogierm! 
| kamieniami. Sułtan miał podobno ochotę 
darować cesarzowej dyzdem, wysadzany 
brylantami, lecz cesarzowa wymówiła się 
od tego daru, 

P a a 

X Berlińskio Aquarium posiada od pew- 
nego czasu wśród swoich okazów żywa 
że ryba 
ta mie da się utrzymać w zamknięciu I 
wszelkie omania w tym kierunku stale 
sig nie powodsiły. Śledź bowiem bardso 


łatwo, przy lada dotknięciu, traci łuskę i 
musi potem ginzć bsz ratunkr, Dopiero 
gdy przy chwytania i transporcie tych ryb 
zachowano wszelkie mośliwe ostror a040i, 
udało się 20 sztuk żywych śledzi zeakli- 
matyzować, Woda, w której przeby ają, 
jest chemicznie preparowaną „wodą mor- 
sko“. Śledzie żywe mienią sig podobno 
wszystkiemi kolorami tęczy i wyglądają 
zachwyosjąco. 


> Straszliwa walka między trzema 
lwami i jednym olbrzymim niedźwiedziem 
toczyła sig w tych dniach w Kornenbarga, 
w mizjscowej monażeryi, W niewytłóma- 
czony dotąd sposób udało się trojgu lwom 
przedostać do klatki nasdźwiedzia, z któ- 
rym też natychmiast wszczęły zajadłą wal- 
kę. Niedźwiedź bronił się rozpaczliwie, 
ale uległ przed liczbą napastników, Gdy 
ałużba nadbiegła i przy pomocy żeleznych 
drągów rozdzieliła walczących, niedźwiedź 
„jeszcze oddychał. Opatrzono troskliwie jego 
rany i obandażowano, mimo to zdechł na- 
zajatrz, po całonocnej męce. Wypadek ten 
wydarzył się właśnie podozas licznego xgro': 
madzenia publiczności. Nikt jednak nie 
korzystał z nadprogramowego widowiska i 
wszyscy uciskli w popłochu, Ryk walozą- 
cych zwierząt słychać było prawie w coa- 
tam miasteczka, 


X Jazda na wielblądzis. Do dra Nach- 
tigala, slgnnego podróżnika niemieckiego, 
zgłosił się pewnsgo razu syn bogatego kup - 
-oa hamburskiego, prosząc, aby Nachtigzl 
odmalował mu w paru słowach podróż 
przez pustynię na wielblądzie, którą mło- 
dzieniec wystawiał sobie w bardzo poetyoz- 
mem świetle, 

Słynny podróżnik, nie namyślając się 
długo, skreślił mu wówczas następający 
obran: 

Weź pan z kantoru swego papy stołek 
wykręcany (t. zw. „kozioł"), podnieś éru- 
bę z siedzeniem jak można najwyżej, ustaw 
ten stołek na wozie drabaniastym bez re: 
Borów, zajmij giodzenie na nim i każ się 
wieść w lipcu lub sierpniu, w dzień pogo- 
dny, w samo południe, przez pole kartofa- 
ne, nie jedząc nic przedtem i nie pijąc 
przez 24 godzin-—a będziesz mieć dosyć 
dobro pojęcie o tem, czego sobie ży- 
QSYBE.,„**, 


NEKROLOG 


T S.p. Stanisława Głębocka, panna, 
przeżywszy lat 24, zmarła &, 18 listopada, 
wyprowadzenie zwłok z kościoła ów. An- 
toniego (Poreformackiego) na cmentarx 
Powązkowski, nastąpi w środę d. 20 b, m. 
o godzinie 3-ej po południu, 

11078—2371 

T Š. p. Karol Szwentner, przeniósł się 
do wieczności, przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie zwłok w dniu 20-ym li- 
atopada, to jast wa środg, o godzinie 2 ej 
po południu z kaplicy przy ulicy Bfylnej 
na omentarz ewaagalicko-angaburski. 

F Za spokój duszy é. p. Felikża Danie- 

lawicza, w dniu 20 -ym listopada, to jest we 
środg, odbędzie się nabożeństwo w kościa« 
le św. Józefa Oblubieńca (Pokarmeliokima), 
© godzinis 8 ej i pół rano w keolicy Pana 
Jesusa, w dnia zaś 23 listopada, to jest w 
sobotę, odtądzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Powązkowskim, o godzinie 10 
1pół zrans, ora” poświęcenie grobu na 
<meantarzu, 
. T W dnin 20-ym listopada r, b., to 
Jest we środę, o 8-ej rano, w kośsiela Po. 
Wązkowskim, odprawioną zostanie msza 
Święta za dusza á, p. Pawła i Emilii mał- 
zonków Jankowskich, a to z legatu przez 
niegdy Pawła i Emilig Jankowskich uczy- 
nionego, o czem rektor kośsioła Powąz: 
kowskiego interasowanych zawiadamia, 


ST" 


Nasze dzieci, 
= Mamusiu, zkąd się biorą dzieci? . 


PTT ANIA  WORECE 


— Kupują sią. 
— Dla 6zego0?... 


więcej niż bogaci. 


gdyby ich bili np. franenzi. 
U antykwaryusza. 


ną tylko porcelanę? 


ną, nie ma się dziś żadnej pewności, czy 
nie jest nowożytoą... 


204 = PAM moro STŁZOÓW. 


Rozmowa toczy sig o znanym „tuzie 
giełdowym. 
— Ma on, powiada X... ogromny ma- 
jątek, ale najfatalniejszą opinię... 
— Tak opowiada Z... ale ta opinia, 
to jedyna własność, której nie ukradł. 


W sądzie pokoju. 

— Wezwapiście zostali w charakterze 
świadka w sprawie P... obwinionego o 
znieważenie słowne kupca K... 

Pamiętajcie, że należy zeznać naj- 
BZCZEKSZA prawdą. 

— Rozamiem, panie sędzio, P... po: 
wiedział K.., że jest oszustem i to ngj- 
szczersza prawda, panie sędzio... 


Na raucie. 
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uad Newę. Gazeta drukuje jeduoczešuio 
ogłoszenie w tym względzie oberpolie: 
majstra m. Petersburga, które brzmi 


Proces Wadowicki. 


Filantrop wyraża oburzenie, że u 
niemców istnisje |3szcze kara cielesna. 
== Mój drogi, pół biady jak niemiec 
bije niemca, gorzej by im dalekó było, 


sam młodoczechów. 


— A no, bo biedni zawsze ich mają | jak następuje: 
W ostatnich czasach napływeją do 
mnie liczne zawiadomienia osób pry- 
watnych, przeważnie kobiet, o otrzy: 
mywanych przez nie pogróżkach z pod- 


blizkich znajomych, co jaż w kilku wy- 
padkach sprawdzonem zostało, 

Jednocześnie generał-lejtenant Gres: 
sar, wzywa otrzymujących podobne li- 
sty, aby zechcieli składać takowe aa- 
czelnikowi policyi Śledczej, dla zajęcia 
się odszukaniem winaych. 


W „Warszawskim Dniewniku* czy: 
tamy: „W sejmie praskim w dnia 9 
b. m. skończyły się rozprawy nad adre- 
W chwili ostat- 
niej, kiedy mówcy skończyli swe mowy, 


przyjęte. 
sowania dały się słyszeć wyrazy nieza- 


idowolenia, kiedy deputowany Trojan 


— Cóż za prześliczne włosy ma ta | oddał swe głosy za przejściem porządka, 


dama?... 
— Bal... kosztują aż 300 rs. 
— Ząbki, perełki prawdziwe... 
— Z gwarancyą na trzy lata... 
— Jak pan możesz odrywać się tak 
złośliwie o kobiecie nieznanej aobie?... 
— Jakto pieznanej?.. przecie to ż0- 
na moja, łaskawy paniel.. 


SELF EEE EE NE ERERA WAŁ ACZ DADA 2 Z W W O RE 


A prasy ruskiej. 


* W gazecie „Swieł” czytamy: Po naj- 
rozmaitszych domysłach i wnioskach, 


do dziennego a 6-ciu członków staro. 


czeskiego stronnictwa, symputyznujących | 
wszelako z kierunkiem młodoczeskim, | 
| mie agencyi emigracyjnej, osłaniając się 


wysźło z gali. Po skończeniu głosowa- 


nią i po sprawdzeniu głosów, prezes o-| 


świadczył, że sejm większością 113 prze: 


oe:wko 37 głosów, zatwierdził uchwalonej 
przez komisyę przejście do porządku | 
Grrobowa milczenie Dyło| 
Lecz | 
kiedy Rieger powiedział, że po takiem | marek więcej niż istotnie się należało. 
postanowieniu można uważać za usanię- | 
| nadto o to, ża w czasie od kwietnia 1887 
| do 24 lipca 1888 roku, jako spólnik i 


dziennego. 
odpowiedzią na to oświadczenie. 


te petycye ludowe, które były podane 


sejmowi i popierały «dres, deputowany 
Tilszer kczyśnął piorunującym głosem: 


polityczne znaczenie podróży cesarza | Niech żyje czeskie prawo państwowe”. 


Wilhelma IL do Konstantynopola, za- 
czyna się wyjaśniać. Według danych ze 
źródeł dyplomatycznych, okazuje się, 


iż miały miejsce jakieś układy pomię-| 
dzy kr. Herbertem Bismarckiem a Said: | 


|Jak tylko słowa owe rozeszły się po 8a- 


li, na przepełnionych galeryach wszczę- 


ry posypał się grad pogróżek 1 krzyków: 


pisem „Dźek”. Pogróżki te przerażają | 
bardzo łatwowiernych adresatów, z te: 
go zatem powodc generał - lejtenant 
! Gresser, uważa za konieczne podać do 
— Dla czego kupujesz pan nowożyć: | powszechnej wiadomości, że listy po- 
, dobne, nie mają śa danego znaczenia, są 
— Bo proszę pana kupując starożyt: i niawłaściwemi konceptami przeważnie 


paszą — a następnie pomiędzy władcą | hańba wam, wy tchórze, niegodziwcy, 
Niemiec i sułtanew. Kwestya watąpie: | nie warci imienia czeskich patryotów!” 


nia Tarcyi do trójprzymierza, nie była | Krzyki z galeryi i ogólne zamieszanie| 


podejmowaną, ale porozumiewana sig | przeniosły się na dół, Damy z wyższej 


ny na Wschodzie. 
że sułtan, na wypadek zbrojnego atar-| go drzwi. 


nien przy zachowywania neutralności, o 
ile tylko będzie ona możliwą, zgroma: | 


jak najkategoryczniej co do stanowiska, | grystokracyi, jako to: księżna Schwar- | 
jakie zająć winna Turcya w razie woj- | zenberg, — księżniczka Windischgrätz, | 
180 MIR f hrabina Thun i inne, które siedziały w} 
Ze strony niemieckiej oświadczono, | loży przeznaczonej dla gości, rzuciły się | 
Prezes napróżno dzwonił, | 2€ J: | ral 
cia pomiędzy Austryą a Rosyą, powi-| gdyż nikt go nie słuchał, krzycząc i ge- | udział w zbrodniczem ułatwiania dezer- 
stykalując; deputowani obu stronnictw | 
) 1¢ ; rzucili się na siebie i w ciąga kilka mi-i 
dzić w Armenii potężną armię, któreby nut można było oczekiwać walki na) 


śledziła wojska ruskie na Kaukazie. 

Gdyby okoliczności zmusiły Turcyę 
wmieszać się czynnie w wojną, w takim 
razie, naturalnie, jak to dawniej bywa- 
ło, otworzy cna Dardanelle dla floty 
angielskiej. 

Sułtan uznał za zbyteczne przyjmo- 
wać jakiekolwiek pod tym względem 
zobowiązania. Przypomniawszy, że kon- 
wencya cypryjska, zapewnia Tarcyi 
współdziałanie Wielkiej Brytanii w ra: 
zie jakiejkolwiek wrogiej napaści na 
terytorynm tureckie, objaśnił Abdul- 
Hamid, że w chwili obecnej nie ma oa 
woale wrogów i że najlepiej dlań za- 
chować sobie zupełną swobodę działa: 
nia i popierać szczerze przyjazne sto: 
sunki ze wszystkiemi mocarstwami. 

Nie tego zapewne pragnął i nie tego 
oczeki wał dostojny gość Padyszacha. 


+ „Nowoje Wremia* pisze, że peters- 
burskie panie i panny potraciły popro- 
stu głowy i drżą ze strachu przed... Jan- 
kiem rozpruwaczem, który niby przybył 


pięście pomiędzy przedztawicielami na- 
icha ossbowego kolei Półaocnej w O- 


roda. Namiestnik, hr. Thun, patrzył 
na tę sceną ze zdumieniem i przeraże. 
niem. Ks. Karol Schwarzenberg rzu- 
cił się na grupą deputowanych młodo- 
coeskich ze ściiniętemi pięściami i uka- 
zując na gałeryę, zawołał: „Oio wasi 
przyjaciele!” Młodoczeski deputowany, 
hr. Wącłew Kunniiz, krzyknął w odpo» 
wiedzi: „Wy jesteście przyczyną tego 
skandalu, gdyż Kkupczysie interesami 
narodu”. Wśród ogólnego zamieszania 
i hałasu, prezes z trudnością zdołał dać 
rozporządzenie komisarzowi sejmu, aby 
usungi publiczność z galeryi, która wy- 
chodziła w ciągu kilku minat, krzycząc: 
„Wstyd i hańba!” Staroczesi krzycze- 
li na swoich młodoczeskich towarzyszy: 
„Hańba wam, — którzyście psali mło 
dzieżl* Młodoczesi zaś odpowiadali: 
„Milezcie, zdrajcy ojczyzny, wy sprzeda- 
jecie najświętsze prawa naroda!“ Se: 
sya była zamknięta wśród ogólnego za- 
mieszania i nieopisanego hałasu”, 


R a_a AE nana Gi 


Czytanie aktu oskarżenia ukończono 
w sobotą i drukowane egzemplarze one- 
go rozdano sędziom przysięgłym. 
| Szczegółowo oskarżono: 
| Juliusza Neumanna, Szymona Horza t 
Juhusza Lówenbarga 


= 


(0 to, że w Oświęcimia w latach 1880, 
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11881, 1882 i w nastepnych; jako agent 
(hamburskich i bremeńskich okrętów, 
|,Eursujących do portów amerykańskich, 


i trudnit się sprzedażą biletów okręto- 


wych,ałatwianiem wychodźtwa i pośre- 
doaiezeniem w werbowaniu i wysyłaniu 
wychodźsów do Ameryki. 
Jakóba Klausnera 

o to, że w Brodach w sierpniu 1886, ja- 
ko agent angielskiego Towarzystwa że- 
glugi parowej: „The Cunard Steam 
Ship Company Limited w Liverpoole, 
a od roku 1687 również jako agent nie- 
mieckiego Towarzystwa żeglugi paro- 
wej: „ Hambarg Americanische Paket- 
tahrt-Aetiongeselischaft", i wreszcie ja- 
ko spólnik agencyi wraz z Neumą- 


zaszły nader burzliwe sceny. Młodo. | nem, Herzem, Lö wenbergiem i kilkuna- 


czeski deputowany, Treibal, zapropono- | 
wał głosowanie imienne, które zostało; 
Już w samym początku gło: | 


stu innymi, a niżej wymienionymi brał 
czynny udział w zdrodni uwodzenia do 
dezeroji. 

Jakóba Klausnera, Szymona Herza, Ju- 


jliusza Lówenberga, Artura Landaua, 


Abrahama Landerera 


jo to, ża w okresie od kwietnia 1887, do 


24 lipca r. 1838, jako spólniey urządzo- 
nej w kwietniu roka 1887 w Oświęci- 


fałszywemi pozorami i przez podstępne 
przedstawianie wysokości cen taryfo: 
wych za bilety kolejowe i okrętowe, 
wprowadzili zwerbowanych w błąd i 
wyłudzili od 3,173 osób dorosłych o- 
raz 95 dzieci niżej lat 12-stu, 32,105 


Juliusza Lówenberga 
czynny całonek wymienionej agencyi e- 


migracyjnej, przybierał fałszywie cha- 
rakter starosty, a więc charakter pabli- 


ły się ogłuszające krzyki. Cała postron: | oznego urządnika. 


na publiczność powstała z miejsc i z góe| o to, że będąc pomocnikiem biurowym 


|w agenoyl emigracyjnej Szymona Herza 


Otanisława Hałatka, 


ułatwiał acieczki zbiegły od służby 
wojskowej żołnierzom. 
Artura Landau'a, Abrahama Landere- 
ra, Markusa Sadąsra, Józefa Eintrach- 
ła, Hermana Zsittngera, Edwarda Za- 
potha, Murcelego Iwanickiego, Wolfa 
Einhorna, 


że jako aganci emigracyjni brali czynny 


terom wojskowym ucieczki. 

Edwarda Zopotha, 
o to, że w czasie od kwietnia 1852 roku 
de 18 września 1887 jako kasyer dlaru- 


święcimia, przy powierzonej mau sprz8: 
daży biletów osobowych, w zamiarze 
przysporzenia gobie nieprawych zysków 
i korzyści, wyłudzał od emigrantów za 
te bilety csny wyźsże niż oznaczone w 
taryfie, oraz krzywdził ich przy wymia- 
nie pieniędzy austryaskich na walutę 
pruską. 
Marcelego Iwanickiego. 
o to, że jako kontroler głównego urzę: 
du celnego w Oświęcimiu, osoby emi- 
grujące do Ameryki zmuszał do zakup- 
na biletów okrętowych w agencji Asr- 
za 
Józefa Eitrachta i 29 ciu innych 


o to, że jako stali agensi niemieccy Her» 

za, werbowali i nastrzęczali wychodź- 

ców rzeczonej agencyi emigracyjnej. 
Jana Widucha i Karola Schramma 

0 to, że oszukiwali i wyzyskiwali wy- 

chodźców, nastręczalii wecbowali emi- 


grantów. 
| i OE 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH." 


—]— 

Wiedeń, 18 listopada. (Tel. Ag. 
R. Okręta.) Towarzysz ostatniej po- 
dróży księcia Ferdynanda koburskiego, 
tajny radca Laube, nagle zakończył tu 


życie. 

Ateny, 18 listopada. (Tel. Ag. R. 
Okręta.) Tutejsze biuro Ag. Havas'a 
donosi, jakoby Szakir basza otrzymał 
dymisyę, ponieważ nie zdołał przytła- 
mić buntu pułków tareckich. 

Mio-Janeiro, 18 listopada. (Tel. 
Ag. R. Okręta.) Nowy rząd prowizo- 
ryczny składają: Fonseca jako prezes 
ministrów; Aristida Labo—sprawy we- 
wnętrzne; Qnuetin-Bocayra—zagranicz- 
ne; Barboza— finanse; Campo Sallez— 
sprawiedliwcść; Beniamin Constant— 
wojna; Van der Holz—marynarka, De- 
metri Ribeiro— rolnictwo. Izba posel- 
Bka rozwiązana, rada stanu zniesiona. 
Cesarz Don Pedro schronił się do swej 
posiadłości wiejskiej Petropolis, zkąd 
wyjeżdża do Europy. 

Lizbona, 18 listopada. (Tel. Ag. 
R. Okręta.) Utrzymują tutaj, że rewo- 
lucya brazylijska była wywołana z ze- 
wnątrz, skutkiera prądu panującego w 
całej Ameryce, dążącego do tego, aby 
wszystkie państwa były republikańskie 
i tworzyły Ścisły związek. 

ELondym, 18 listopada. (Tel. Ag. 
R. Okręta.) W Brazylii panowało 
wrzenie umysłów od chwili zniesienia 
niewolnictwa, co zubcżyło posiadaczy 
ziemskich. Podobno nowy rząd repu- 
blikański ma przywrócić niewolnictwo. 
W takim razie przewidywana jest in- 
terwencya Anglii i Ameryki Północ- 
nej. 

Rio-Janeiro 18 listopada. (Tel. 
Ag. Rudolfa Okręta). Rewolacya do: 
konała się bez krwi przelewu. Cesars 
już abdykował, Ustanowienie rzeczpo 
spolitej jest faktem spełnionym. 

Bruksela 18 listopada. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręts). Belgijscy akcyonaryu- 
aze drogi żelaznej warszawsko-wiedeń: 
skiej zwołują na wtorek ogólne zero: 
madzenie, celem powzięcia uchwał co 
do mającego się odbyć ogólnego. zgro- 
madzenia akcyonaryuszów w Warsza: 
wie. 


— Poleca się miłosierdziu czytelni: 
ków p. Rozalię D... prawdziwie nie- 
szczęśliwą żonę i matkę. Sama słaba, 
obarczona jest pięciorgiem dzieci, a mąż 
sparaliżowany, leży od lat dwóch w łóż- 
ka. Nieszezęśliwym zagraża Śmierć 
głodowa. Adres al. Piwna nr. 29 miesz- 
kania 6. 


— W smbulatoryam szpitala 6-50 
Rocha, przychodzącym chorym udziee 
lają lekarze bezpłatnej porady w nastę- 
pujących godzinach: 

1. Odg. 9 do 11 rano codziennie w 

chorobach wewnętrznych. 

2. Od g. 11 do 13 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krrani. | 

8. Od g: 12 do 1 codziennie w cho- 
robach kóbiecych. 

4. Od g. 11 do 18 codziennie w cho- 
ro chirurgicznych. 

— Komitet Towarzystwa Muzyczne- 
go ma zaszczyt podać do wiadomości 
członków, że 283 b. m. ir.o 9-ej wio: 
<czorem odbądzie sią w lokalu Towarsy- 


stwa składkowa kolacya, jako w uro- 
czystość Św. Oecylii, patronki muzyki. 
Bilety na pomienioną kolacyę w cenie 
rs. 2 kop. 50 wydaje kancelarya Towa- 
rzystwa do dnia 21 b. m. włącznie. 


— Hbywany strzyżone gładkie 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
Rorodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtaniej w fabrycznym 
składzie Kiltymowieasa, 
Mazowiecka 16, wprost N- 
rywańskiej. 19 


— Warszawska Olejarnia Parowa, | 


Hoża 11. Oleje do jedzenia, 
oliwa, oleje rośiinne i mineralne dla 
każdego użytku, pokost i t. p. Telefon 
Nr. 456. 23687. 


— Dr 8. Borzuchowski 
przyjmuje z chorobami wenerycznemi i 
skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 
do 7-ej wieczór. Biednych bezpłatnie. 
Marszałkowska Nr. 109. 2213 


— Bluro informacyjne o 
nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier- 
dziu publiczności warszawskiej: 

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
14 listopada: 


Nr. 24 Wolska, Płoszkiewicz Fran-| 


ciszka, mąż chory, dzieci drob nych pig- 
eioro. 


wdowa, dzieci drobnych sześcioro. 

Nr. 51 Prosta, Hilt Agnieszka, mąż 
w szpitalu, dzieci drobnych czworo. 

Nr. 54 Ogrodowa, Zakrzewska Ma- 
rya, mąż w szpitalu, dzieci drobnych 
troje. 

Nr. 12 Przyrcynek, Piekielnik Petro- 
nels, mąż nieobecny, dzieci drobnych 
pięcioro. 

Nr. 1 Konwiktorska, Gząbczewska 
Julia, mąz w szpitalu, dzieci drobnych 
siedmioro. 

Nr. 1 Karmelicka, Krecińska Matyl- 
da, wdowa, dzieci drobnych sześcioro. 

Nr. 70 Nizks, Kubiak Barbara, mąż 


nieobecny, dzieci drobnych troje, cho | 


rycb. 


Nr. 91 Gęsia, Mazurkiewicz Feliksa, | 
drobnych | 


mąż ciężko chory, dzieci 


dwoje. 


Nr. 41 Czerniakowska, Kamińska | 


Julia, ciężko chora, dzieci drobnych sze- 
ścioro. 

Nr. 108 Czerniakowska, Liewandow- 
ska Walentyna, sparaliżowana, mąż w 
szpitalu, dzieci drobnych troje. 

Nr. 19 Przemysłowa, Gałka Tekla, 


wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych | 


GZWOTO. 

Nr. 25 Wołowa (Praga), Nowakow- 
ska Józefa, wdowa, chora, dzieci drob- 
nych czworo. 

Nr. 12 Przemysłowa, Wilbut Eleo- 
nora, mąż sparaliżowany, dzieci drob- 
nych troje. 

Nr. 85 Żelazna, Fryding Krystyna, 
mąż ciężko chory, 
CŁWOTO. 


— Nr. 22 „Kroniki Rodzin- | 


nej“ wyszedł z druku i zawiera: 

Zo świata naukowego, przez A. M. 

Cada miłosierdzia. x 

Pielgrzymka do Ziemi Swiętej, ks. 
Wł. Zalewskiego. 

Jak być szczęśliwymi w małżeństwie? 
przez Z. M. 

Listy Stanisława Augusta do Jana 
Watsona (6. d.) 

W krainie edredonów, wspomnienia 
z podróży A. Padlewskiego. 

Wieści Polityczne. | 

Silva rerum: Wystawa ogrodniczą w 
miastach prowincyonalnych. — Kolej 
łyżwowa. — Odebranie zarobku kobie- 
tom przez kobiety. — Rzadkość biblio. 
graficzna —Zdanie wygłoszone w Ame- 


Nr. 78 Grzybowska, Gitlą Hantfas, | 


dzieci drobnych | 


ryce o dawnych kobietach polskieb. — 

Przytułek nocny w Krakowie. 
Nekrologia. 

SEL—=maq 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny, 


Ceny zboża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 18 b. 


m, pszenicg płacono: 
Za 


petra Er p 
— bisłą 585— >— 
— wyborową 6.30— 6 45 


— ordynarną .—— — 
Za żyto wyborowe 5.40—5.556 
i —— 5.80 


2.70—8.15 


Na stacyi Praga drogi ż. Wa” .-Terssp. 
w dnia 18 b. m, 1885 r 
Przenica wyborowa 98 -= 104 średnia 
== = ==, OFdynaryjna ——, 
Żyto wyborowe ——98, średnie 86 — 88, 
ordyaaryjne 84 — 85. 
Jęczmień wyb. 80—95, średni 63 — 72, 
ordynaryjny——— 
Owies wyborowy 82—88, średni 73=—81 
ordynaryjny 11—72. 
yka ——— —>>— 
Kasza jaglana wyborowa 100—115, śre: 
dnia—=———, ordynaryjna——— 
Targi zbożowe. 
Odesa, 16-go listopada, W dniu duiziej. 
szym płaciły tutaj: 
Pszenica: 


kop. za pug. 
sandomierka biała . od 85 do 102 
ozima żółta, . s s 86 „ 103 
| ozima czerwona, . . „ 846 „ 103 
ozima besarabsks s 85 „ 108 
gryka a u a o 59 82 93 108 
Żyło s a a a y y 58, 71 
Owie, , . : 9 60 „ 80 
jęszmień. . . 54 „ 62 


Targ słaby, właściciele wstrzymują się 
ze sprzedażą, żądając wyższych cen. 


ilGawa, 12 go listopada. Pogoda: po 
ohmurna, 
Na tutejszym rynku płacono xm pud: 
Żyto: wyżej, ciężkie (x gwaraneyą 120 
& hol.) 794/5 do 80 kop., lekkie — do 
— kop. 
Owies: biały wyżej, loco 75—77 k.. 
wyborowy 30—82 k., lit, od 78 do 75 kz, 


|szarpany (bez ości) stale, z wagą 85 f., 


18—80 k., x wagą 90 f.: 60—83 kop, 
czarny wyżej, czarno-pstry od 68 do 70 k,, 
egarny od 72 do 74 kop. 

Jęczmień słabo, od 66 do 68 kop. 
wyborowy od 68 do 69 kop., paztewny 
86— 87 kop, 

Pszanica piękna — — —, 
— m —, licha kop, 

Mroczka lekka od 70 do 71 k., z gwa- 
eancyą wagi 100 f. 78——— kop., na do- 
Cawg == 

Groch 80 do 86 kop. 

Wyka — do — KOP., lit, —=— kop. 

Fasola biała 90—95 k, zielona 100— 
105 kop. 

Bietnie lniane: słabo, 118—128 k. 

Otręby pzzenne 52 do 593/, kop., żytnie 
Z u A kop. 

Konopie 102—108 k., na dostawę — k, 

Laica 120—180 kop. 


Wrocław, 16-go listopada, Pzzeniea ata- 
lej, biała 167-—188 m., łółta 166— 
187 m., Świeża biała — — — m., żółta 
=. — m—=M 

Żyto: stale, loco 167—178 m., na do 
stawg: wyżej, na listopad 177.00 m., 
na listopad-grudzień 178,00 m., na kwie- 
cień-maj 170 m. 

Jęczmień: 180-==180 m, 

Owies 149—161] m. 

Groch 148—170 m. 

Wszystko za 1,000 kg. 

Rzepak stale wyborowy 809—817 mek., 


średnia 


i 


średni 295—800 m., germy 278 —. 
285 m. 

Olej rzepskowy wyżej listopad 73 50 m,, 
listopad-gradzień 71.00 m, za 100 kg, 

Berlin, 16-go listopada. Pszenica (żółta) 
stale, listopad-grudz, 186.75 m., kwioe 
cień-maj 195.50 m, 

Żyto: wyżej, listopad-gradz, 170.75 m. 
kwiecień-maj 171,75 m. 

Owies: listopad 161.50 =. za tony. 

Olej rzepiowy: na listopad 78.00 m,, 
kwiecień-maj 65.80 m. 

Wiedeń, 16 listopad. Pszenica: b. zm, 
płacono ma jezień fl, 8 e, 68, na wiozuę 
L 8 e. 79. 

Żyto b. sm., Ra wiosnę fl. 7 ©. 69 e., na. 
maj-czerwiec 7 fl. 80 c, za 106 kg. 

ńiawy-York, 15 listop. Przenies: esger- 
wona omima stale, loso 86 «+. listopad 
84'f, 0., grudzień 85'/ c., maj 903/, c. 25 

Kukurydza 481/, 0., mąka 2 d. 55 6, Sa. 
buszel, y 

GUKRKOWiŃAI | 

„„aektyfikacya warszawska płaci w ty. 
godniu bieżącym za wiadro 100° okowity: 
a akcyzą 10.87 ra. ' 


Cena okowiły z dnia 18 listopada. 
Hurt. skl, wiadr, 8284—826* 368 -- 269 
Pojed.(rzynk, w. 8351—8887 272-—378 

780/, z akcyzą po 9*/,7/,. 
Stosunek gaTRCA do wiadra 102 —— BOT Yao. 


Warszawa 18 listopada. Na placu tatej- 
czym płacono dziń za okowitę: 8.377 za 
wiadro, ezyli 2,68 sza garniee, 

Dowozy duże. Usposobienie słabe, Trón= 
zakoyj nie pokonano. 


Hamburg, 16 listopada, Spirytna lepiej. 
Motowano za hektolitr włącznie x hoszzę, 
kontraktową na listópad-grudzień 23 m, 
ma grudnień-styczeń 22m., na kwiecie- 
maj 22 m, 


Kurs Giełdy Warszawskiej. 


g dala 18 b. m. 1838 r, 


żądano piat, 
nik, t. (161), 16,15 
„B. 


83 
Inne niem, 


w 
T 


(za 100 zs. 
Listy Likwid. Król, Pols, duże 87,90 —— 
małe 87,40 


8 3 (2) 39 
deesyją, poż. Wsch, I om., 100 rs. 


m n 39 


o s» . 
Roszyjs. Poż. Prem. z 1884 r. 1 em. —— —= 
8 839 49 B 1886 | a em, =, e erw -— 
3iloty Banku Państwa Hos, 1 em. —,— == =< 
e n 35 n 23 GM, —;- =e 

43 t T u 30m, =j ye 
46m, — — == 


te + 1 99 
Renta kolejowa. . . 


10% pożyczka komia 5 r. 1897 84,25 


a » ” E aj | | PO 
Listy Zast. Ziemskie i s, lit. AB 96,406 —,—= 
tą n s DUA —— ye 
da s 5 A 6. lit A —— =~ 
ao m 19 9 lit B — — ~e 
Ar A pa By r 9580 —i— 
a m Ù cz 94 
AC. Wo Ba l. B 
n T m małe —,— —;— 
n Ó A 4 n lit. A- mn 
4 s 33 4 B. lit, B CH JM "17. 
PEM małe =- ~T 
a n B FL it. AR e a r TY 
a małe —,— m= 
Listy Zas. m, Warszawy seryi 1 98,75 —,— 
u m „M A 96,80 hi 
as nm asryi Kuki 
Maj " seryi 4 94,40 —,—= 
RO m n soryi 6 84,80 —,— 
Obligi m. Warszawy duże «© .$0— =m 
T a s 
Listy Żasawne m. Łodzi ne, 1 . —;— —,” 
un n p km mm m 
m » sJWoWA == == 
8 » Lu) m 3 x sd 4 
” [| e =, {m mn 
5 e = Kalisza TE e ir 
n ” n Lablina , . , FIT meal 
8 m y Płocka .. . zma czo, 


a Banknoty. 
fraperyały, Półimp. (1 em. nm. urz, 
z 4.17 grudnia 1885 r.) 

Półim BŁATO s : o 
(Morki Niemieckie . 
JAustrysokie banknoty , 
Franki . 1 
Wartość ‘rabia kred, w słocie 
Kapony celne, e + 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską eentralną 


gtacyg telegraficzną a nie doręczonych: 


adresantom x powodu Pa Kuciak 
Zkąd : 
Otrzymane dnia 5 (17) y hai 


Z Bużan N. Fulman 
Z Tiptan Brauman 
Z Derohuska Koberstein 
Z Peterebarga Walewski 
Z Osernihowa Jakowlew 
Z Międzyrzeca Kon 
Z Opocsna J. Wiórkiewicz 
Z Grodna d. ż. Tenenbaum 
Z Mohilswa K. Klonowski 
Z Wilna Adw. Mallem 
Z Niemirowa Kiperman 
Z Rygi Paul 
Z Oarycyna Raohland 
Z Frankfartu nad Me. 
nem Epstein 
Otrzymane dnia 6 (11) listopada. 
Z Łodzi Bxuowski 
Z Iwangroda Pułkownik Zam. 
szyn 
Z Odesy Hirseman 
Z Petersbarga Kriukow 
Z Lipska Fudakowski 
Z Lachowicz Feldman 
Z Wołoczyska Sokalski 
Z Władysławowa Lutyński 
~ Z Lublina Rybińska 
Z Bielostoka Sch, Gelberg 
Z Mińska Gub. Elentach 
Z Kiszyniewa G. Preiger 
Z Hambuzgs Grinbsum 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 
gitymaoyi, 


19 —____ Dnia 19 listopada. 


W Wielki. 
è „Romeo i Jnlja* (z udziałem 


b Bog 


TETEZ"WEL "01H VOY. 


p. Litta). 

Jutro: „Ali-Baba“ (i ostatni występ 
panny Giuri). 

: „Moe przeznaczenia'' (wy- 

stęp AK tani Walmana i i by 

„„Alda! t . Litta : 

Match 2 i GR, Ereróbyt gł ZEK 

Sobota: „Katarzyna córka bandyty.*t 

aa: „Carman“ (występ p. Lit- 


Teatr Rozmaitości. 

Daie: „Fornanda." 

Jutro: „Chamillac.*' 

Czwartek: „„Jacuń.', 

Piątek: „Romans paryski.“ 

: „Dzienniczek Justysi," „Pan 

Geidhab' i „Mąż pieszozony." 

Niedziela: „Odwiedziny,“ „Hypno- 
tyzm! i „Folwerk Primerose.' 


Teatr Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
Ìerowej). „Nitouche“ (występ p. Zima: 


Tatto: Widowisko zawieszone. 

+ Czwartek: „Adwokat bez klientów" 
R „Lischez i Fritechen* (występ p. 

majsrowej). 

Piątoz: „Baron cygański.“ 
ay „Nitouche“ (występ p. Zima- 


1 


KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 
AHA OLAWSKIEGO 
MAZOWIECKA Nr. 6 


poleca: 


i Bity przyrody, popilarny wykład fizy: 
ki. Cena zeszytu 20 kop. Hiiagtoryę na- 
turalmą Dr. G Hayeka. Cena kompleta 
rs. 18, w oprawie re. 82. Podręcznik 
|do mauki języków obcych (z wymo- 


Wiedsiela: „Adwokat bez klijentów” 
oraz „Lisohen i Fritsehen“ (występ p- 
Zimajerowej). | 

Początek- ozzedstocich e godzinie | 


714, wiaskorom. 


Rozkład jazdy na kołejach żelaznych. 


| ER Tt 


Oszczędność i dogodność. 


Pierwszy w Warszawie. 


Zakład | roperacyjny 


Przerabi reperuje, czyści, 
ierze i farbu uje e odzież męzką.. 
asonuje i odświeża kapelusze filcowe 


męzkie. Gotowa żodzież męska nowa 


OGŁOSZENIA. 


WARSZ. AKCYJ. NE 
Towarzystwo Pożyczkowe 


Plac Warecki Nr. 2, 

Zawiadamia, że w dniu 20 listopada (2 gra- 
dnia) 1889 r. i dni następnych, od godziny 
91/ą rano w sali licytaczjnej przy placu Wa- 
reckim Nr. 2, odbywać się będzie 

Licytacya 

na sprzedaż zastawów w właściwym czasie 
nieprolongowanyoh, a zastawionych tak w 
kantorze głównym przy placu Wareskim 
Nr. 2 jak i w Filii I-ej przy ul. Leszno Nr. 2 

W dnia 9 i 10 grudnia, to jest w ponie- 
działek i wtorek sprzedawane będą towary, 
odzież, zegary, wyroby platerowane 1 inne. 

Podczas licytacyi prołongaty zastawów 
poai sprzadaży przyjmowane nie 


Zadne zawiadomienia listowne rozsyłane 
nie będą. 

Wykaz numerów podlegających licytacyi 
wydrukowany w ,Kuryerze Porannym“ i w 
„„Gazecie Policyjnej". 2240 


KASZEL i KATAR 


natychmiast nstępują po użyciu 


Dragces contre la toux 
Plynu od kataru, 


w Aptece Dworu J. O. Król Mości 


F. DZIECHCINSKIEGO 


W WASZAWIE. 
Krakowskie Przedmieście X 59, 


tamże 
„A przeciw wszelkim odmrożeniem 


Maść i niszawodce Proszki Ś ge: i 


la głowy. 


Odchodza i przys | franouzki | język niemiecki. |! używana oraz przyjmuje się obata- 
Warszawske-Wiedoścke. mac |QCBNA zeszytu 16 kop. JMistoryę po- ||unki w zakresie krawiectwa, krój wy- 
Osobowy Bka : . hoar |645w, |r. aoo. Gosgramę popalarnę, czyli | ny. Wiarszałkowska 148, 
Osob. bna 8 kl. do Piotr. 5120 p.p. 1105 r. ziemia a malowniczych obrazach Dr. Wi: szósty on. og, Ogrodu Saskiogo, ne- 
Eo ch pociagi la lączg cherkiewicza. Cena zeszytu K. 15. Bow o Hotelu «NW AR. SW 
Rarysrsbi 1 4 II klasy „ | ojau w. | SlOw | H 
Sac e da 122 ark. druku. Rok l-s2y Gydadiiwa, 122 ark. druku. 
% ec ech! Wyszedł z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 
i RPSZĄW g ? T, e 
mae. -laere  Praewodnik anent da 
Enmon i Gesarstwa pd: Kroloatya Polskiego | Warszawy 
ET śr atm ADA R r, 
loot a Tar. M.-B. i S Nio | "zawierający: 
|Tow-osob. 8 kly > | hoj» | esz. | AdIGBY udać Fobrykantów, Kupoów i Rze- 
amewa Palaraaea. | | | | | eślmików w Warszawie, calem Królestwie Polskie 
| Osobowy 8 klasy . | < fixas w. | 8| 8r. i 50-ciu głównych miastach Rossyi. 
aaa co Mławy | | i | | Pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie. 10,800 
Osobowy . : . . . |se Jez | adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskiem: 
| org zakk dc ką rz Dział urzędowy, informacyjny i ugndartowy, 
Osobowy | od. elca Be | Tytuły w 4-chj jozy. kach. 
Uwaga rj "||" |. Sklad główny w Kantorze Administracyi Kioskówę 
oegatrono gwiazdkami | | HET, Teatralny Nr. 11. 
; pooiagami drogi bal, | | Gena za eqzemplarz a inni. Ay e Rs. 4 kop. 50, 
Z przesylką poc ową Rs. 5 
Obwaddwa z Dr. Wied. —— a 
REWA. T 
siwa CU JOZEFA KARPINSKICGO 
rart A ae EJ s Adwokata Przysięgłego 


pod Nr; 32 przy ulicy Nowy- wiat 
w WARSZAWIE 
nabyć można: 


L PYTANIA PRAWNE 


1. Przez Dep. Cyw. Izby Sąd. Warszaw i Dep. Kass. Rząd. Senat 
ań r. 1876—1883. 
9. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory jurisdyzcyjny 
i dkagy ©yrkalarme. 
Cena każdego tomu ra. 1 kop. 50 nieopr., 2 ra. uprawne. 


SKORO WIDZE 


do Ustawy Pasti B. Cyw araban ułożona i Li i rasyjałsć 


olskie. 
II. JURISPRUDENOYA 


Dep. Cyw. lz. S. Warsz. od r. 1876—1887, to jest zeszytów XXIE, 
Cena rs. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo). 


ymzłe m druku dzieło p. t. 


BADANIA Z HISTORYOZOFII 


PRAWO KADACE D TEN LUDZKOŚCI 


Tadeusza Chrzanowskiego. 
g dwoma tablicami rysunkowemi podklejonami na płótnie 


Cena egzemplarza rs. 3. 
Nabyó można w znaczniejszych księgarniach. Skład Główny w Księgarni Gë- 
zzz Lary 


"PAMIĘTNIKI MARYI WESSLOWNY 


KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SOBIĘSKIEJ 


spisana ze wspomnień archiwów jej rodzin. 
skład główny w księgarni Głebethnera i Wolffa, oraz w Redakcyi pi 
Eodzinnej” - = -Oena ra. a tun, 35. 


erykańskiej Manufaktury 
gumowej. 


Rossyjsko-A 
MA za i>swze An 
Cermei ~ Obrusy, Chodniki, Dywany ceratowe, 
€GTUE HAR ZR i Wyksatyna dla słabych osób. 


Poleca w wielkim wyborze po cenach Fabryczaych z ustąpieniem procentu, 


W. MICHALSKI 


MIODOWA Nr. 19. 


ORAZ 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
Wincentego Kozikowskiego 
przy ulicy MIODOWEJ Nr. 1 


W dniu l-go Listopada r. b. przeniesionym zoatał na tąż samą ulicę 
pod Wr. 19 (bliżej ulicy Długiej). 


2817 


Zakład mój, jak poprzednio tak i obeonie zaopatrzonym jest na każden sezon, | SZER 
anicznych, z któ-| emu 


w wielki wybór towarów z najprzedniejszych fabryk krajowych i za 
rych na żądanie największe obstalunki wykonywa w przeciąga 24 godzin. 

Oraz wybór gotowej garderoby po cenach bardzo przystępnych. 

Polecając się nadal łaskawym względom pozostaję z przynależnym szacunkiem 


2293 WINCENTY KOZIAGWSKI. 


Ubezpieczenia na życie 


w Towarzystwie Ubezpieczeń 


. i ) 
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Najwyżej zatwierdzonem w 1881 r.' 


s 


TRA <POWRTa 


UBEZPIECZERNA: 
KAPITAŁÓW NA WYPADEK ŚWIERCI. 
PENSYJ DLA WDÓW. 
KAPITAŁÓW NA STAROŚĆ. 

PENSYJ NA STAROŚĆ. 
POSAGÓW DLA PANIEN. 
STYPENDYJ DLA CHŁOPCÓW. 
DOŻYWOTNICH DOCHODÓW. 


Ubezp:eczeni moją ndział w zyskach Towarzystwa, 


Do degia l-go stycznia 1889 rozu było ubezpie- 
czonych w Towarzystwie „Łossya”* 20,107csób na 
snme rs. 56,795,020. 


DYWIDENDA DLA UBEZPIECZONYCH NA ROK 1889 
WYNOSI 12%. 


Dorlaracye na ubezpieczenia przyjmuje jak ró: 
wnież wszelkiego rodzaju wiadomości udziela Zas 
rząd w St..Petersburgu (Wielka Morska 13), 
Jeneralna Reprezentiacya w Warsza- 
wwie (Marszałkowska 144), oraz Agentury To- 
warzystwa we wszystkich miastach Państwa. 

Broszury o ubezpieczeniach życiowysh wy- 
dają się i wysyłają pa żądanie 3 CSCA ae 
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Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 


MERKURY“ 


nadeszły: 
I) Miód Lipiec o rop. 25 za 1 tant. 
2) Powidła śliwkowe PT" "7 


Pralnia Bielizny 
przyjmuje wszelką bieliznę w ze: 
kres prania wchodzącą i wykony. 
wa takową z najświęższą elógax.- 
oya po genach jak najumiarke 


1 fant. ł 
3) Śledzie angielskie "° 24,07" | wańe Róg Nowege Swlatu 
| g za stake. |; Ord; żcjiaj Nr. 14. | 


wydawca: Piotr Masiaow gsi 


| kursu uczennice otrzymują patent. 


IN 


Í cenie. Porczurmienie sig od 11 do l'ej. Tam- 


| wiat, Dubieńska Czeska Wołość. 


Drux Noskowskiego, Mazowiecka- Nr. 11. 
amooo JEBYPAM,"BtRRMASR 7 Houópa 18B8 TOIR. 


WARSZAWSKA 


FABRYKA WATY 
KAROLA KRETSCHMER 
Nowy ŚwiatNr. ŁA 


MIGRENE 


3 Cierpienia nerwowe głowy, E 
A Zawroty, Uderzenia krwi do 5 
3 głowy, Ról zębów, wuwa natych - E 
€S miastowo jednorazowe zewnętrzne uży- $4 
k cio kropli W. Russyana(Bras- § 
w elcem). Cena fakonu 80 K., malego $ 
© 40 k., z przesyłką na prowinoyęg o $ 
| 20 k. drożej. — Bras icon kon: $ 
|] centrowany (Dounble) rs. 1,60 % 
5 i rs. 2,50, używany przeważn* -~ Mi- $$ 


enie. F 
E Hurtowa i Detaliczna sprze- $ 

© daż Brassiconu w Laboratoryum W. = | 
EJ Russyana, ulica Senatorska Nr. 10, $ 
(| obok Hersego. 10 E 
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Nauka i wychowanie. 


rósiwazy z Par. ża, Szkołę kroju pc- 
większyłam: na Szkołę najświeższych, 
najkorzystniejszych rzemiosł dla kobiet. Ńro- 
ju uczę systemem Wortha francuzkim świe- ı 
żo ułatw onym, z gruntowną nauką szyca 1. 
upinania. Zadaniem mojem jest wyuczać 


| specyalnie—patenta wydaje. Panie mogą mieć | IL; 


stałe nie drogie pomieszczenie. Krakowskie 
przedmieście Nr. 16, z. 3. Leontina B. 
2229 
Szkole roju I Szycia B. Ma- 
W eszewskiej, Plac Św. Aleksandra Nr. 13, 
wykłsda się krój sukien, palt, szub, szlafro- 
ków. dołmanów, wszelkiego rodzaju ubra- 
nek dziecinnych, sposobem łatwym francuz- 
kim. Nauka szycia systematycznie przeprowa: 
dzona w najcrobniejszych szczegółach. Za- 
pis uczeannie przychodnich i pensycnarek 
trwa codziennie od 11 do 4-ej. Dla pracują- 
cych w magssynach it. p. lekeye odbywają 
się w godzinach wieczornych. Po Hapu os 
227 


ka Nr. domu 19 mieszkania 11. 2828 


Posady I prace, 


oetrzebnje miejsca, kawaler, Józef 

Buchacki, czech, specyalnie znający plane 
towanie chmielu. Na Wołyniu, Dabieński po- 
2835 


zeadmik stolarski do krzeseł dębo- 
wych potrzebny. Długa Nr. 5, m. 8. 
2349 


otrzebni uczniowie na nankę, do za- 
P kładu ślusarskiego. Warszawa, Btekto- 
ralna 14. 10997 — 2351 


TN aszynmistki i podręczne, potrzebne do 
iya bielizny. Grzybowska 61, mieszk. 17. 
10998—2352 


2353 


czeń potrzebny do zakładu Malarsko- 
Kaligraficznego Wiktora Wyrzykowskie» 
go. Nowy Świat Nr. 22. 2368 


ralnia „Maryi“, Marszałkowska %6, po- 
P Senje zdolnych prasowaczek do no- 
wej i starej bielizny. 2361 
Wdrzyjmauję uczennice umicjące pisać, 
KH do nauk1 prasowania, bezpłatnie. Nowo- 
winiarska 12. 2866 


otrzebna panna kompletnie uzdatnio- 

Pn do kroju. Wiadcmość: Magazyn ubio- 

rów dziecinnych, A. Pawlik, ulica Trębacka. 
11058—2869 


| | Pad o akt SĄ dwie panny kompletnie 
nzdolnione, jedna do kroju, druga do 


mość: Rymarska 5, w probierni. 
11080—2372 
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spódnic, do magazynu na wyjazd. Wiadoó- | I piętro, m. 12. 


Specyalny Skład 


Kachetyńskich Win 


pod firmą „KAUKAZ“ 


1386 Marszałkowska 186, 
R róg Świętokrzyzkiej, | 
5) poleca majlopsza Wina czer | 
S weome i białe, oraz słodwzie, w 
ṣa cenie od 35 Kop. do Z ra. zał 
ch butelke. 2827 f 
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I-sa Szkoła Koronkarstwa 


Nauka bezpłatna 


Kurs nauki koronek torchon Gzyli 
gospodarskich gipiur, roapocznie 1 li- 
stopada. Nauka koronek starożytnych, 
Walenoien, Weneckiob, reperacya ko- 
ronek nowożytnych i starożytnych, go- 
belin, 1 grudnia. Zapis odbywa sę we 
wtorki i czwartki od godziny 12 i pół 
do 1 i pół. Desenie, różne przybory po- 
trzebne do wyrobu koronek można na- 
być w szkole, Krakowskie Przedmie- 
ście Ñr. 42, m. 3 2825 
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Kupno i Sprzedaż. 


tykwsryusz B. Boloewicz, Saski Plao 
5. Kupuje: keiążki, obrazy, sztychy, por- 
celanę, kryształy, brązy, meble, zbroje, dy- 
wany, materye, srebro, biżuteryę, wszelkie 
przedmioty starożytne i nowsze. 
2Q—2069 


abryka ręzawicześż firma F. Ksa- 
Ji wory, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 
po cenach bardzo nizkich, a mianowioie: Dam- 
skie kolorowa lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop, na 5 gaz. 90 kop., na 6 guz. 
rs. l. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 bua- 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na mieje 
1921 


47 redems dwudrzwiowy do sprzedanie 
Złota B2, stróż wskaże, 2871 


4 wlep spożywozo dystrybucyjny zaraz do 
sprzedania, Próżna 8. 2365 
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powodm choroby ciężkiej jest 
stąpienia sklep wiktuałów. Soy ma 
2 


OI ORA nuty, szkoła Górskiego, pul- 
pit do sprzedania, Stare Miasto 26, mie- 
szkania 5, od 8 do 4. 2375 
interesa handi. i majątkowe. 
8. X0GO potrzebne jest na 1 numer 
hygoteki na spłacenie sumki małoletnich, 


pośrednictwo wyłącza się. Topiel 16, mie- 
szkania 4. 2854 


e = mn y 


y~ wór elegancki, fundamentalnie zbudo- 

J wany, o 7 pokojach, z piwnicą, lodo- 
wnią, paroma morgami lasu, włóką gruntu, 
o wiorstę od stacył Otwo'k, jest do sprze” 
dania. Ioformaoye Złota Nr. 81, em M 


13 
przy pierwszej stacyi kolei od Warszawy. 


Informacye, Złota Nr. 31, mieszkania 18. 
BTMACJE, mieszkan 3841 
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Cee a a ozcoczoncóć 
oliwarków 4 do'sprzedania, razem, 
lub ezęścicwo z dóbr parcelvjących 219 


Doniesienia rozmaite: 


b. WSSE z upoważnienia władzy; 
przyjmuje na czas dłuższy lub kuracyg. 
Słabość, umieszczenie dziecka, 12 rs. Chło= 
dna 24, 2287 


apeinsze damskie ubiera gustownie, 
taidi M. Gajewska. a | 


lojzy Lalik, zegarmistrz, Bednarska 
Nr. 28, pruyjmnuje wszelkie reperacye 


6trzebme panny do krawiecczyzny |zegarów i zegarków, po cenie przystępnej, 
zdolne i do nauki. Nalewki Nr. 7, m.1. | 


z poręczeniema dwuletniem. Potrzebny sa- 
bjekt zeyarmistrzowski, 2868 


Sedsktor: Fiomryz Permykski. 


